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Wyniki narad w Warszawie 


Komunikat oficjalny o Il sesji Polsko-Czechosłowackiej Rady Współpracy Gospodarczej 


Budowa nowych wielkich obiektów przemysłowych. Układ o han- 
dlu wymiennym. Współpraca przemysłu i rolnictwa. Obopólne 
porozumienie w sprawie transportu i żeglugi 


WARSZAWA PAP. — W dniach 4 — 6 sierp 
nia 1948 r, odbyła się w Warszawie, pod prze 
wouaictwem ministra Handlu Zagranicznego 
C SR. dr Antoniego Gregora, druga z rzędu 
sesją Rady Współpracy Gospodarczej Polsko- 
Czechosłowackiej, 

* Polskiej sekcji rady przewodniczył mini- 
ster Przemysłu i Handlu tow, Hilary Mine, 

Po otwarciu obrad przez min. Giegora — 
Rada wysłuchała sprawozdań  przewodniczą- 
cych komisji: przemysiowej, obrotu towarowe 
go, Inwestycyjnej, komunikacyjnej, finanso- 
wej, rolniczej naukowo - technicznej, planowa 
nia i statystyki jak również koreferatów zastęp 
ców przewodniczących tychże komisji. 

Zarówńo sprawozdania, jak i koreferaty za- 
wierały wyczerpujące dane z zakresu działal- 
ności komisji za ostatnie półrocze 4 zostały 
przez Radę przyjęte. 

W dełęzym ciągu obrad Rada wysłuchała ob 
szernych sprawozdań, głożonych przez czecho 
słowackiego wiceministra Handlu Zagraniczne 
go E. Loebla oraz polskiego wiceministra prze 
mysłu i handlu E. Szyra, z prac komisji sze- 
ściu, powołanej w marcu z rb. dla opracowa- 
nia zasad pogłębienia i rozszerzenia współpra- 
cy między Polską | Czechosłowacją 

Rada. przyjęła te sprawozdania „1 powzięła 
tthwały, zmierzające do realizacji ściślejsze! 
współpracy gospodarczej — przede wszystkim 
w zakresie handlu zagranicznego i produkcji, 

Odnośnie handlu zagranicznego przewiduje 
«ię zawarcie w ciągu roku 1948 S-lelniego 
układu, opartego na założeniu, że obrót towa 
rowy w roku 1953 wyniesie od 9— 10 miliar- 
dów koron. 

W celu osiągnięcia maksymalnego obrotu 
towarowego między obu państwami — zdecy- 
dowano przystąpić do zakreślonego na wielką 
skalę podziału programów produkcyjnych, 

W dzledzinie współpracy przemysłowej uzna 
no za konieczne — stopniową koordynację pro 
pramów produkcyjnych 1 podziału produkcji 
pewnych typów wyrobów między stronami. 

W ten sposób będzie można wykorzystać do 
brodziejstwa produkcji seryjnej, istniejące ba 
zy surowcowe, jak również zdolność produk- 
cyjną przemysłu t rolnictwa, wzajemne do- 
świadczenia:techniczne itp. 

Przewiduje się. budowę nowych wielkich 
obiektów przemysłowych, przeznaczonych dia 
zaspokojenia potrzeb obu państw. Zostanie wy 
pracowany plan wspólnego wykorzystania źró 
deł energii oraz rozszerzenia współpracy przy 
budowie wspólnej sieci przewodów gazowych 
4 elektrycznych 

Uzgodniono, że przemysły obu stroni będą 
między sobą wymieniać doświadczenia techni- 
czne, przy czym ustalono warunki tej wymia- 


ny, 


Do znacznego rozwoju handlu zagraniczne- 
go i współpracy przemysłowej między Polską 
a Czechosłowacją przyczynia się w, dużej mie 
rze także nader ważne postanowienie w dzie- 


Spotkanie Wielkiej Gzwórki 


ma się odbyć wkrótce w Paryżu 


LONDYN. Jak donosi agencja Reutera w 
kołach dobrze polniormowanych panuje opi 
nia, że zarówno mocarstwa zachodnie jak i 
Związek Radziecki wyraziły w zasadzie zgodę 


na konferencję ministrów spraw _ zagranicz- 
nych czterech mocarstw. 


Przedmiotem konferencii mają być zaga- 


dzinię transportu 1 żeglugi, zapadłe na podsta 
wie ary tzn 

Czechosłowacja wykona, o ile możności do 
końca 1949 roku, niezbędne inwestycje w dziet 


dnienia co do których panowała rozbieżność 
zdań W szczególności omawiana ma być 
oprócz sprawy Berlina — sprawa Niemiec ja 


ko całości, 

Jak się przypuszcza ogólnie — mlejscem 
narad, która odbędą się jeszcze w bież. mie 
siącu, lub w początkach września ma 
być Paryż. 


żawionym przez siebie odcinku  wolnocłowej 
strefy portu Szczecina. Uzgodniono przede 
wszystkim, że obie strony dzięki odpowiednim 
postanowieniom w zakresie kolejnictwa 1 że- 
glugi morskiej umożliwią znaczne zwiększenie 
obrotów tranzytowych obu państw. 

Dalsze porozumienia dotyczą wypracowa- 
nia wspólnego programu rozszerzenia połączeń 
kolejowych 1 drogowych między Polską a Cze 
chosłowacją oraz projektu usprawnienia odcln 
ka drogi wodnej na Odrze między Kozłem a 
Ostrawą. 

Uzgodniono współpracę w dziedzinie produk 
cji rolnej į leśnej. 

W dziedzinie zatrudnienia i szkolenia oba 
państwa będą sobie wzajemnie udzielały po- 
mocy, wysyłając fachowe 1 instruktorów, 
jak również i siły robocze: 

W sprawie planowania Rada uznała koniecz 
ność koordynacji wzajemnych długofalowych 
planów gospodarczych, programów produkcyj 
mych i inwestycyjnych. Zostaną także rozwi» 
nięte prace, mające na celu zharmonizowanie 
metodologii, planowania, sprawozdawczości 
i statystyki, 

Wyniki obrad stworzyły trwałe podstawy dla 
pogłębienia 1 rozszerzenia .gospodarczych sto- 
sunków. polsko-czechosłowackich. % 


URZ zycze 


Drakoński plan gospodarczy Reynaud'a 


rzuca Francję na pastwę imperializmu amerykańskiego 


PARYŻ PAP. — Po 7-miu godzinach burzli- 
wych obrad Rada Ministrów zatwierdziła tekst 
projektu, przyznającego ministrowi Reynaud 
nadzwyczajne uprawnienia w dziedzinie gos- 
podarczej i tinansowej. Projekt ten | przedłożo- 
no komisji finansowej Zgromadzenia Narodo- 
wego w piątek po południu, zaś debata na ple- 
num Zgromadzenia rozpocznie się w sobotę. 

Poświęcenie trzech posiedzeń rady ministrów 
projektom Reynauda świadczy ©. różnicach 
zdań, jakle.ujawniły się w łonie gabinetu. 
Z opozycją wystąpiła część ministrów z MRP 


Dymisja premiera Kanady. 


OTTAWA PAP. Mackenzie King, który pia- 
stował stanowisko „premiera kanadyjskiego 
od października 1935 r. zapowiedział w piątek 
że zrezygnuje zarówno z przewodnictwa partii 


oraz ministrowie - socjalisci, Wiadomo, że pro 
jekty Reynauda pozostają w sprzeczności 2 
uchwałami kongresu krajowego STJO, 

Socjaliści wyrazili zastrzeżenia co do 1) re- 
formy skarbowości, 2) przedłużenia tygodnia, 
pracy, 3) rozszerzenia nadzwyczajnych upraw- 
nień, 4) reorganizacji administrącji. W wyniku 
interwencji Bluma i Ramadtera zdołano opór 
socjalistów ostatecznie przełamać. 

Według niedyskrecji, jakie przeniknęły do 
wiadomości opinii publicznej, tekst projektu 
rządowego zawiera około 10 artykułów, okre 


liberalnej jak į ze stanowiska premiera przed 
najbliższą sesją parlamentu. 

Sesja ta ma 'rozpocząć się w styczniu przy- 
szłego roku, jakkolwiek przewiduje się, że mo 
że oma zebrać się już jesienią tego roku. | 


Operacje wojenne w Grecji 


PARYŻ PAP, Agencja Elefteri Ellada dono- 
si, że armia ateńska podjęła nowy atak na 
Fourka į Golios, W rezultacie krwawych walk 
wojska monarchistyczne straciły 603 zabitych 
4 rannych. 


Demonstracja przed Białym Domem 


WASZYNGTON PAP. Około tysiąca człon- 
ków Partii Postępowej i kongzesu obrony praw 
obywatelskich z 17 stanów USA pikietowało w 
czwartek przez: godzinę przed Białym Domem 
domagając się interwencji kongresu i prezyden 
ta celem zagwarantowania praw konstytucyj- 


nych wszystkim obywatelom Stanów Zjednoczo 
nych. ń 

Pikietowanie Białego Domu rozpoczęło się 
wówczas, gdy delegacji zebranych nie wpusz- 
czono do Białego Domu gdzie miała zażądać 


De Gaulle - defraudantem 


Komisja specjalna zbada „wydatki” — „dyktatora 
z czasów osłatniej wojny - 


PARYŻ PAP. — Rada Ministrów postanowi: | 
ła powofać specjalną komisję, składającą się 
z przedstawicieli zgromadzenia narodowego Ra 
dv Państwa, inspekcji tinansowej 1 innych ce: 
jem sprawdzenta rachunkowości rządu „Woł 
nej Francji w Lonttynie i Algierze". 

Jak wiadomo, na gzele tego rządu stał ge- 
nerał de Gaulle, Dziennik „Monde” zaznacza, 
że rachunkowość rządu generała de Gaulle'a 
nie była prowadzona według obowiązujących 


od płezydenta Trumana wydania rozporządze- 
nia likwidującego dyskryminację Murzynów 
fw atmii amerykańskiej, zawieszenia bezpodsta 
wnej akcji sądowej przeciwko 12 przywódcom 
komunistycznym, wystąpienta władz przeciw- 
ko Ku-Klux-Klanowi 1 ochrony państwowej 
dla Murzynów na południu podczas listopado 
wych wyborów. i 

Demonstrantom przewodził wybitny działacz 
Partii Postępowej — śpiewak murzyński Paul 
Robeson, 


przepisów, a „Fłane Tireur" zapytuje, czyłtho- 
dzi o odkrycie źródeł dochodów RPP, Prasa 
franeuska przypomina przy tym głośną afetę| 
b. szefa wywiadu de Ganlle'a płk. Passy, 08- 
karżonego o zatajenie przed skarbem państwa 
kilkudziesięciu milionów franków w złocie, 
które miały według projektu da Gaulle'a sta- 
nowić „żelazny kapitał" francuskiego rządu 
emigracyjnego na wypadek wojny”, 


W rejonie Epiru w okolicy Kassidiar armia 
demokratyczna rozpoczęła ofensywę przeciwko 
wojskom ateńskim, które straciły 130 zabitych 
i rannych. Artyleria armii demokratycznej 
ostrzeliwała Saloniki. Pociski spadły na sied 
bę komendantury korpusu. armii macedońskiej 
i na hotel „Meditenee”, eajęty przez Amery- 
kanów, 7 

Biuletyn informacyjny ateńskiego minister 
stwa: obrony narodowej przyznaje, że żołnierze 
gen Markosa zaatakowali jedno z najwięk- 
szych miast Peloponezu Aiqhion | wysadzili w 


powietrze wielki most w Strlmoya w Mače- 
domnii, 


Cyp 


ślających cele gospodarczej polityki rządowej, 
oraz procediirę, jaka ma ułąjwić wprowadze- 
nie ich w życie. Bliższe sformułowanie projek- 
tów Reyrauda ma nastąpić dopiero po przyzna- 
niu mu nadzwyczajnych uprawnień, 

Ogólne linie projektów mają być następu- 
jące: 

1) Realizacja oszczędności budżetowych dro 
gą reorganizacji administracji, w pierwszym 
rzędzie przez nowe zwolnienia urzędników. 
Wyraża się obawę, że redukcja personelu bę: 
dzie dotyczyła przede wszystkim urzędników 
przedsiębiorstw znacjonalizowanych oraz pra- 
cowników znanych ze swoich przekonań demo 
kratycznych. 

2) Obniżenie składek, płaconych przez pra 
codawców na rzecz ubezpieczalni społecznej, 
co może pociągnąć za sobą zmniejszenie świad 
czeń. 

3) Zezwolenie na inwestycję prywatnych ka 
pitałów francuskich i zagranicznych w przed- 
siębiorstwach francuskich, co podważa zasadę 
nacjonalizacji i ułatwia przenikanie kapitałów 
amerykańskich. 

4) Powrót do zasady arbitrażu w wypadkach 
zatargów pomiędzy pracownikami a pracodaw 
cami, 

5) Powiększenie ustawowego tygodnia pra- 
cy. 

6) Rozpisanie nowej pożyczki wewnętrznej. 

7) Nie notowanie na giełdzie innych walut, 
niż dolar, frank szwajcarski i escudo portugal 
skie, Zarządzenie to dotyczyłoby w pierwszym 
rzędzie funta angielskiego | mogłoby wpłynąć 
na dewaluację innych walut europejskich w 
myśl życzeń Amerykanów, 

Koła postępowe podkreślają, że projekt, 
który jest sprzeczny z obowiązującą konstytu* 
cją zmierza w istocie do ograniczenia kontroli 
parlamentu nad rządem. Odpowiedni projekt 
konstytucji przewiduje, że „Zgromadzenie Na 
rodowe samo uchwala prawa i nie może niko* 
mu przekazać tej władzy”. 


r -- kością niezgody 


między Wielką Brytanią i Stanami Zjednoczonymi 


RZYM PAP. — Agencja Eleftet Ellada ao 
nosi z Aten, że niedawne oświadczenie króla 
Pawła, w którym wysunięto greckie roszcze- 
nia terytorialne do Cypru, spowodowało uwy- 
datnienie raz jeszcze różnie brytyjsko - ame- 
rykańskich istniejących w odniesieniu do Gre 
cji, Agencja stwierdza, że poruszenie przez 
króla Pawła sprawy Cypru w obecnej chwili 
stanow! najlepszy dowód wykonywania prze- 
zeń zaleceń Amerykanów. 


Pewne koła amerykańskie zainteresowane sq 
bowiem w tym, ażeby Cypr, będący otych: 
czas kolonią brytyjską, był w przyszłości użyt 


| kowany również przez Amerykanów, f 


Walka pomiędzy Anglosesami o wpływy w 
Grecji znajduje swoje odbicie również w we 
wnętrznej polityce tego kraju. Faktem 
że partia liberalna, na której czele s 
oddala się coraz bardziej od Ant 
chodząc na stronę amerykańską. Ostatnim te- 
go przykładem jest postępowanie ministra bez 
pieczeństwa publicznego — liberała Rentica, 
który podejmuje decyzje bez konsultacji z bry 
tyjskim generałem Wiekkamem. Zachowanie 
się Rentisa skłoniło nawet Wickhama do zło- 
żenia ostrego protestu na ręce premiera Sotu 
lisa; i 


D 


ED ug maa 


Było to w listopadzie ub. róku kiedy, hiiebo 
nad Berlinem wolne było od Wżrkotu fHioto: 
rów, a ludności nie dławiła zmora bezrobó: 
cią, która wraz z odrębną reformą. waluto- 
wą wkroczyła do dzielnie zachodnich miasta. 
Wtedy to właśnię, dnia 21 listopada na pó” 
siędzeniu urzędującej jeszcze Sojuszniczej Ra- 
dy Kontroli, szef administracji radzieckiej w 
Niemczech, marszałek Sokołowski wyrzekł 
słowa, które na tle wydarzeń obecnych, a 
a na fle straszliwej katastrofy w 
hafen brzmią nieledwie jak przepo- 


wiednia: 

„Fakty wskazują, że amerykańskie | bry- 
tyjskie wladze okupacyjne zaniedbują li- 
kwidacji zakładów przemysłu zbrojeniowe- 


go w swoich strefach. Powstaje pytanie: 

dla jakich właściwie celów hamuje się de- 

militaryzację stref zachodnich? Dlaczego po 
zostawia się w tych strefach resztki niemiec 
kiego Wehrmachtu wraz z jego korpusem 
oficerskim i bazami marynarki wojennej? 

Uchwalony przez Radę Kontroli dekret 

Nr 9 w sprawie likwidacji olbrzymiego Igon 

cernu IGFarben miał, jak się zdawać mo- 

gło, stanowić początek likwidacji innych 
podobnych niemieckich monopoli, powie- 
dział marszałek Sokołowski, tymczasem na- 

wet wykonanie tego dekretu nie zostało w 

trzech strefach zachodnich zrealizowane. 

Pamiętam dziś jeszcze, jakie komentarze 
ukazały się w prasie zachodnioniemieckiej na 
temat tego, tak ważkiego oświadczenia, jak 
usiłowano je odeprzeć i opieraj; ję na odpo 
wiedzi gubernatorów zachodnićh uznać za 
„tendencyjną propagandę", Koncern IGFar- 
ben (którego dyrektorzy siedzieli jiż wów- 

lugnorymberski 

tychmiast gorliwśh obrońców, którzy widzie 
li w nira litylko pokojowe przedsiębiorstwo, 
trudniące się produkcją niewinnych, potrzeb” 
nych farmacji chemikalji, a i to w bardzo 
ograniczonym zakresie. Koncern ten, według 
prasy zachodnio-niemieckiej, stał się tak ko- 
niecznie, tak niezbędnie potrzebny dla odbu* 
dowy demokratycznych Niemiec, jak 1 Zakła 
dy Kruppa, o których pisano, że wyrabiają 
garnki dłge gospodyń | zabawki dla dzieci. 

W swej trosce o utrzymanie fabryk IGFar" 
ben, władcy stref zachodnich poszli tak da: 
leko, że zezwolili na sprzedaż poszczególnych 
obiektów niemieckim fabrykantom | kapitali- 
stom, chroniąc je w ten sposób od. przepisa* 
nego dekretem Nr 9 demontażu, 

Sfedzący na ławie oskarżonych w Norym= 


berdze oskarżeni dyrektorzy IG Farben mogli > 


triumfować: dzieło ich pracy t aabiegów, któ 
re tak bardzo słę przyczyniłodo uzbrojenia ar 
mili bitlerowskich I do zlikwidowania „cy- 
klonem” wielu milionów ludzi w obozach kon 
centracyjnych, zostało uchronione od zagłady. 
Wietrząć w powietrza swój wyrok uniewine 
é w kilka miesięcy 
| zbrodniarze z IGFarben, widzeli się 
Już znowu na czela swoich biur, laboratoriów 
1 fabryk. 


Ary 

Eksplozja, która wydarzyła się w Ludwigs- 
hafen w środę 28 lipca wa.rząsnęła nie tylko 
całyfni Niemcami. Niezależnie od bezpośred: 
niego nieszczęścia, które dotknęło niemiecki 
świat pracy, eksplozja w zakładach IGFar- 
ben musiała potężnym, ostrzegającym echem 
odezwać «ię dookoła Niemiec, wśród tych 
ch krajów 1 narodów, które na pierw 
swych zabiegów | załań powo” 


| również i 


mad R enem 


(Q©d Specjatnego koresfondefita „„Głosy**) 


Kraje te i naródy chciały z początku wè 
rzyć w rzeczywistą przemiańę stosuńków W 
b. fiżeszy i w jej pokojową odbudowę, ale 
obserwując rozwój wydarzeń w Nadfenii i w 
Zagłębiu Ruhry, tam wszędzie gdzie poten: 
at zbtojeniowy Niemiec był najgroźniejszy, 
musiały wkrótce wyzbyć się wszelkich złu: 
d: Produkcja rzeczywiście pokojowa ł 
przeznaczona na porrzeby ludności borykała 
się w Niemczech Zachodnich z bardzo poważ 
nymi trudnościami, które po przeprowadze- 
niu odrębnej reformy walutowej uposły do 
rozmiarów katastrofy. Ale w tym samym cza 
śię produkcja w fabrykach IG. Farben w Lud 
wigshafen osiągnęła B9 proc. swego stanu z 
lat przedwojennych, z tych lat, kiedy machi- 
na hitlerowskiego przemysłu zbrojeniowego 
pracowała na pełnych obrotach. 

Ilość robotników w fabrykach IGFarben 
ostatnio wzrosła, co stanowiło rażące przeci: 
wieństwo do bezrobocia dającego się wyczur 
wać w zakładach produkujących przedmioty 
użytkowe dla gospodarstwa domowego i rol 
nietwa. Fabryki IG w Ludwigshafen zatrud* 
ły 22.000 robotników, a przecież stanowiły 
one tylko: cząstkę potęgi koncernu, który za- 
kłady swoje miał rozsiane na terenie całych 
Niemiec. 

Detonacja w Ludwigshafen i gęste dymy 
płonącego nad Renem miasta przyczyniły się 
do ujawnienia tajemnicy, której niepodobna 
było już dłużej ukrywać. „Nie wyobrażam 
soble, aby w Ludwigshaien mlały być wyra- 
biane zabawki dla dzieci, powiedział dyrek- 
tor Knapstein, kierownik urzędu prasy w za” 
rządzie Bizonii, a zatem człowiek, którego 
trudno posądzać o chęć gżynienia na przekór 
mocarstwom zachodnim. Istotnie, katastro 
fa nadreńska była nietylko nieszczęściem, ale 


wszystkie poprzednie pytania, na wszystkie 


kompromifacją tych sił, które ra| kój nkrodów świata. 


wyrażane w sprawie niemiekiego ARR 
zbrojeniowego wątpliwości odpowiadały 
niezmiennie, jż niemiecki przemysł zbrojenia 
wy więcej nie istnieje, podobńie jak miały 
nie istnieć uzbrojone niemieckie jednoś.ki mi- 
litarne w strefie brytyjskiej. f 
Jeszcze w styczniu tego roku udała się ko- 
misja czterostronna do Ludwigshafen,. aby 
przeprowadzić na miejscu kontrolę obiektów 
fabrycznych i sprawdzić co się w nich produ- 
kuje.. Franc przez Amerykan i 
Anglików, sprzeciwili się dokładnemu zbada 
niu urządzeń fabrycznych. W sprawie tej zo: 
stał wówczas spisany formalny protokół, któ- 
ry podpisany był przez płk. Brissaut, jako 
przedstawiciela Francji, mr. Canilina, jako 
przedstawiciela Stanów Zjednoczonych -1 Me 
Columa jako przedstawiciela Anglii —wresz- 
cie przez majora Grigoriańa z ramienia władz 
radzieckich. Sam fakt sporządzenia protokó+ 
łu, stwierdzającego, iż komisja nie została do- 
puszczona do zbadania produkcji Badeńskich 
Fabryk Aniliny, wskazje aż nadto wyraźnie 
na to, iż władzom francuskim zależało na 
ukryciu w tajemnicy eksperymentów, które 
dokonywane były w laboratoriach fabrycz- 
nych z udziałem licznego sztabu niemieckich 
inżynierów i techników, aj 
Eksperymenty te, jak widzimy, zakończy” 
ły się tragiczną niespodzianką. Obecnie, naj- 
wyższy czas na podjęcie akcji, któraby unie- 
możliwiła na przyszłość igrane z ogniegi w 
fabrykach niemieckiego prochu. Koncern IG 
Farben Industrie, złowrogi symbol hitlerow* 


| skiej przemocy i hitlerowskiego okrucieństwa 


w obozach koncentracyjnych musi raz na za- 
wsze zniknąć z powierzchni Niemiec, jeżeli, 
(w co chcemy, mimo wszystko, wierzyć), ma* 
ja się one włączyć w szeregi miłujących po 


Leopold Marschak 
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Wall-street kupuje Japonię 


MOSKWA PAP. — Jak donosi agencja Tass, 
sekretarz generalny partii komunistycznej Ja- 
ponij — Tokuda wfśląpił w tych dniach na 
wielkim wiecu antfldszystowskim na przedmie 
ściu Tokio, na którym było obecnych przeszło 
25 tysięcy osób. Tókuda poddał ostrej krytyce 
działalność obecnego gabinetu Asidy, który 
sprzedaje Japonię kapitallstom zagranicznym, 
zwłaszczą amerykańskim ; prowadzą politykę 
ustawicznego pogarszania sytuacji mas pracują 
cych kraju, 

Mówca podkreślił, že opanowanie Japonii 
przez kapitał monopolistyczny USA będzie sta 
nowiło poważne niebezpieczeńyłwo dla pokoju 
Światowego. Sekretarz generalny japońskiej 
partij komunistycznej nawoływał do przeciw- 
stawienia się zakusom imperializmu międzyna 
rodowego i-do walki o poprawę bytu japoń- 
skiej klasy: robotniczej. 


Prowokacje w USA trwają 


NOWY JORK PAP, Na kongresie Partii Komu 
nistycznej USA ogłoszono oświadczenie na te= 
mat śledztwa komisji kongresu USA w spra- 
wie t zw. „szpiegostwa komunistycznego" 
oświadczenie stwierdzą, że obecna kampania 
kongresu przeciwko komunistom jest przedsta 
wieniem cyrkowym, zorganizowanym dla od- 
wrócenia uwagi mas amerykańskich od braku 
akcji obu wielkich parti w kierunku usunię- 


cią ekonomicznych 4 politycznych trudności 
Ameryki, 

Przesłuchiwanf obecnie prowokatorzy. — 
podkreśla oświadczenie — powtarzają swe 


znane od lat kłamstwa. Władze śledcze nie 
połraliły w ciągu trzech lat opracować aktu 
oskarżenia przeciwko nikomu z oskarżonych 
obecnie w Waszyngtonie, y 

Oświadczenie wzywa masy amerykańskie, 
by domagały się zakończenia tego widowiska 
cyrkowego i rozpoczęcia prawdziwej walki 2 
imperialistam, którey przygotowują spisek 
przeciwko demokracji amerykańskiej t pokojo 
wi światowemiu. 


[owa Dow oo oto la a a owo o o a a a wania own 


Przed międzynarodową konferencją młodzieży. pracującej 


, Delegacje z całego świata przybywają już do Warszawy 


WARSZAWA PAP, — Warszawa żyją już 
pod znakiem rozpoczynejącej się w niedzielę 
dnia B sierpnia br. w sali „Roma” międzynaro: 
dowej konterencji młodzieży pracującej. 

Giówne arterie miasta udekorowyne zoetaty 
fegami oraz transparentamt w języku, polskim 
roswyskim, angielskim 1 francuskim, pordrawió 
jącymi przybywającą na obrady do stolicy Po: 
skr młodzież pracującą cołego świata. 

Paza członkami miedzynarodowego kom'te- 


tu przygotowawczęgo do kontereneji przeby- 
wa jwż w Warszawie część delegacji zaqrani 
cznych, jak radziecka, czechosłowacka, wios 
ka, albańska, kanadyjska, rumuńska, fugosło: 
włońska itd. Przybycie pozostałych delegacji 
spodziewane jest w dniu 6, 7, 1 8 bm. 
Zapowiedziany jest już przyjazd 13:080b% 
wej delegacji młodzieży BOA 1 9-clo osobe 
wej delegacji młodzieży Mongolit, 
Młodzieżowe. telegacle anra- granicy przyby” 


Prezydent Bierut i marszałek Żymierski 


wizytują marynarkę wojenną w Gdyni 


WARSZAWA PAP. — Dnia $ sierpnia DI 
Prezydent Rzeczypospolitej Obywatel Boleslaw 
Bierut odwiedził jednostki maryna:ki wojen- 
nei w Oksywiu. Prezydent, w towarzystwie 
ministra Obrony Narodowej. Marezałka Micha 
ła Żymierskiego, d-cy  wójsk lądowych. aen 
broni Stanislawa Popławskiego oraz w asyście 
d-cy marynarki wojennej kontradmirała Steyé 
ra f wyższych oficerów marynarki wojennej 
wizytował ORP, „Błyskawica”, oglądał okręty 


podwodne í inne jednostki pływaiące, stojące 
w porcie wojennym, 
Załoga „Błyskawicy” prezentowała przeć 


Prezydentem ewoją sprawność bojową, wyko 
nulae kilka afakinwnych * ćwiczeń nrtwierwj. 


skich Szczególnie dobrze wypadło ćwiczenie 
działonu pod dowództwem st. bosmana Gor- 
lacha. 
zvdent zapisał swoją wizytę w marynar- 
co wojennej w keiędze pamiątkowaj ORP 
„Błyskawica”, dając w paru zdaniach wytóż 
serdBeznego 6tosunku do marynarry ! sp'aw 
insat ch. f 

Na pokładzie ścigacza „Bystry. pa zwiedze 
niu portu wojennego, Prezydent oglądał po: 
handiowy w Gdyni, 1 port w Gdańsku. Stwier- 
dz | piry tym wielkie zmifany w wyglądzie por 
tów, zatżłe od roku ubiegłego, 4w.arczqce O 
awyk'e szybkiej odbudowie | rozbudowie 
urzadzeń ntv weroście ruchu w porcie 


wają do Warszawy na lotnisko na Okęciu, 
aworiec główny i dworzec wschodni, gdzie 64 
cęzekiwane przez przedstawicieli Związku Mło 
dreży Polskiej. Z dworców deleqaci zsataniez 
mi kierowani są do Domu Akadem'ckiego: 
<'zle zostają zakwaterowani oraz otrzymnją 
oficjalnych opiekunów. — tłumaczy. > st 

- W. niedzielą dnia 8 bm. na, otwarcie m! 
narodowej konferencji młodzieży pracujące] 
spodziewany jest pfzyjazd do. Warszawy z ©ta 
chosłowacji specjalnej 20-osobowe] motocy- 
klowej eztafety młodzieżowej, która przywie 
ne konferencji pozdrowienia od czechośłowacć 
ziej) młodzieży pracującej. 


Przed rokowaniami w Palestynie 


LONDYN PAP. — Agencja Reutera donosi 
z Tel Awiwu, że minister spraw zagranict- 
nych Izraela — Shertok — potwierdził wli- 
ście, skierowanym do rożjemcy ONZ hr. Ber- 
nadotte'a, propozycje podjęcia z Arabami ro- 
kowań pokojowych. 

Zwraca się uwagę, że na skutek przypadają 
cych obecnie świąt muzułmańskich, nie nale- 
y oczekiwać odpowiedzi arabskiej przed po- 
niedziałkiem. Przewiduje się, że ze strony 
państw.arabskich będzie zwołane specjalne po 
siedzenie komitetu politycznego Ligi Arabskiej 
celem wajęcia stanowiska wobec propozycji 
Izraela, 


»Stary | 


Gdy 22 czerwca lekarz-chirurg, liczący 
Di okoto siedemdziesiątki wszedł jak zwy- 
kle, bez pośpiechu do swego szpitala, usły- 
szał: 

= Iwanie Piotrowiczu! Słyszeliście. — 
Wojna! f 

Nie wiedział o tym: w mieszkaniu swym 
nie miał radia, Widział. że twarze ludzi są 
zmienione, że wszyscy są ogromnie podnie- 
ceni. 

Z początku trudno mu było nawet do- 
myśleć sie z kim jest wojna, zmuszony 
był zapytać. Dostał bicia serca i nalał so- 
bie wody z karafki. mA 

Później przyszła jego żona, również le- 
karz, ale internista, również już stara, z 
siwymi pasmami w rzadkich ciemnych wło- 
o „. podniecona spojrzała spoza okularów. 

rzekła: 

— Czy wiesz, co słyszałam na ulicy, Iwa- 
nie Piotrowiczu. Ź 

— Wiem, Nadieżdo Gawriłowno — od- 
powiedział. 

W tej formie zwracania się do siebie nie 
było nic uroczystego, związanego z niezwy- 
Mokoia chwili, — po prostu dawno już 
przyzwyczaili się tak mówić do siebie — 
po imieniu z dodaniem imienia ojca. 

— Myślę, że to jest bardzo, bardzo źle 
— powiedziała patrząc nań pytająco spoza 
okularów, 

Skinął głowa i powtórzył jak echot 

— źle! 


ekarz « 


Potem nastąpiły rzeczy zupełnie dla nich 
niezrozumiałe. — następowały niezwykle 
szybko, tak jak nawet nigdy nie wyobra- 
żali sobie. a 

Miasto. w którym mieszkali znajdowało 
się w odległości kilkuset kilometrów od 
zacaodniej granicy, ale patrząc na mapę 
sodziennie przekonywali się, jak bardzo 
zmniejsza się odległość dzieląca miasto od 
linii frontu... 

— Jeśli będą posuwali się tak samo i 
dalej, Iwanie Piotrowiczu, to.. — rzekła 
pewnego razu i nie skończyła, 

On przygłedził, starając się zrobić to 
spokojnie, swe zupełnie Brebrne, zaczesane 
z prawa na lewo, długie, profesorskie wło- 
sy i rzekł z przekonaniem: 

— Zatrzymają, Nadleżdo 
zatrzyma ją. 

Ponieważ jednak miasto leżało nad mo- 
rzem już od pierwszych dni wojny oczeki- 
wano niemieckich desantów. W związku z 
tym zaczęto wznosić pośpiesznie na samym 
brzegu zasieki z drutu kolczastego, wbija- 
jąc kołki dla winogron, w sypki, błękitny 
żwir plażowy. 

Kiedy to zrobiono była zupelna cisza, — 
morze było nieruchome, jak zwierciadło, 
ale po dwu dniach zadął nord-ost i zaczę- 
ła się burza. Fale z wściekłością chlusta- 
ły o brzeg, przypływ już w ciągu godziny 
zerwał zasieki i koronki drutów  kolcza- 
stych wraz z nowymi ża: kołkami za- 
tańczyły na garbatych grzbietach bałwa- 


Gawriłowno, 


nów. Kiedy morze dość już młało tej zaba- 
wy z nimi, wyrzuciło je i na brzegu po- 
niewierały się stosami te druty i kółka 
kłujące iak jeże. Amatorzy kąpieli ode 
gali je dalej by nie przeszkadzały w roz- 
bieraniu się i wchodzeniu do morza. Potem 
zaczęto wbijać te kołki już za plażą, w 
miejscach, dokąd nie dochodził przypływ. 
Wszyscy zaczęli kopać jamy. koło swych 
domów aby móc się ukryć przed odłamka- 
mi bomb. Oczekiwano niemieckich bom- 
bowców także ze strony morza, od /brze- 
gów Rumunii, s 
Iwan Piotrowicz robił wrażenie starego 
profesora nie tylko z powodu aureoli bia- 
łych włosów, ale także dzięki całej swej 
postawie, sposobowi patrzenia i rozmawia- 
nia z ludźmi. Mieszkając już dawno w tym 
mieście, w którego okolicach rosły wino- 
grona, były winiarnie i gdzie nieomal że 
w każdym kiosku sprzedawano wino, nie 
znajdował jednak upodobania w winie, 
chociaż nie wiedzieć czemu zdarza się to 
wśród chirurgów często. 4; 
— Nigdy nie masz bólu głowy, Iwanie 
Piotrowiczu, nie mdlejesz, w ogóle nie wy- 
stępują u ciebie zewnętrzne symptomy 
sklerozy mózgu, e powiedziała pewnego 
razu Żona. 
an Piotrowicz odpowiedział jej na to: 
— Apropos sklerozy mózgu... rozmawia- 
łem dzisiaj z naszym technikiem denty- 
stycznym Pryłuckim. Pytałem czy, w związ 
ku z przybliżeniem się Niemców ma za- 
miar wyjechać i dokąd. I wyobraź sobie co 
mi odpowiedział: — „Nigdzie nie pojadę!“ 
— „A jeśli — powiadam — Niemcy dojdą 
jednak do nas"... Wielkie mi rzeczy — mó- 
wi — Niemcy! Cóż, czy nie wiem kim są 
.* f x 


wno, an ma cRyba skleroze mózgu, co. 
— Nie, Iwanie Piotrowiczu, — odpowie- | 
działa zdecydowanie. — To jest po prostu | 


podłość, a nie skleroza, 


pu 

Im bardziej człowiek zdaje sobie sprawę 
z tego, że życie sie kończy, tym milsze sta- 
je się dlań wszystko, co go otacza. W tym 
co dawno znane. przynosi mu wtedy życie 
codzień coś niezbadanego. nowego. Patrzy 
człowiek na rzeczy codzienne, powszednie 
aż tu nagle to powszednie tak niespodzie- 
EE zabłyśnie, że aż oczy bolą od szczę” 
cia, 


Tak bywa podczas zdrowej starości. 


Zdarzało się to również z Iwanem Piotro- 
wiczem, ponieważ był on na ogół zdrowym 
starcem. = * 

Kiedy Nadieżda Gawriłowna chciała 
sprawdzić, czy nie bardzo wiotczeją mię- 
śnie jego serca i, przykładając do jego 
klatki piersiowej steteskop, uważnie osti- 
chiwała go, mówiła później: 

— Serce w porządku — zgodnie z pasz- 
portem... Nawet raczej trochę młodsze. 

w takich i podobnych wypadkach tro- 
skliwości wobec niego lub też innych, Iwan 
Piotrowicz widział nawet w swej żonie, z 
którą przeżył trzydzieści é lat, coś no- 
wego, rozczulającego.*Dziwił się nawet, że 
nie zauważył tego przedtem, 

Jk d. m 


pi 


Przewrół w Księżym Młynie 


Wielki sukces w walce o 


czego. Wznowienie 

„Styczeń — 46,35 procent,, Luty — 79,47 
procent., Marzec — 84,87 procent... Kwiecień 

2,29" procent.. Maj — 93,56 procent pro- 
ji pierwszego gatunkuć*, 

Taka jest wymowna opowieść suchego wy- 
kazu statystycznego o burzliwej drodze roz- 
wojowej, którę przeszła przędzalnia Średnio- 
przędwa PZPB ur 1 (d. Scheibler) w ciągu 
ubiegłego półrocza. 

Na biurku dyrektora tow. Rutkowskiego 
znalazłam właśnie wykazy obrazujące produk- 
ję od strony jakości, gdyż to jest właśnie 

jem zainteresowań iężego Młyna w 
ostatnim czasie. Nie trzeba jednak zapominać 
przy tym, jeszcze w końcu ubiegłego ro: 
ku również i sprawa ilości produkcji, sprawa 
wykonywania planów prodnąkeji wydawała się 
tu rzeczą beznadziejną prawie. 

Nasi Czytelnicy pamiętnją jeszcze komuni- 
katy prasowe: „wszystkie oddziały PZPB nr 1 
prócz Księżego Młyna wykonały plant. Dziś 
wspomina się tu te czasy jako  zamierzchłą 
przeszłość. Od stycznia br. nastąpił radykalny 
zwrot na lepsze: pokonano największą trud 
ność jaką było uruchomienie zaplanowanej li- 
czby wrzecion. W miesiącu maren br. plan 
uruchomienia wrzecion wykonany został w stu 
procentach. W czerwcu ERS go już o 


Mł, 


4 procent, a dziś nie ma już wicej wrzecion 
nieczynnych. Czeka się na tran$port nowych 
maszyn przędzalniczych. 

ę największą trudność, tzn. uruchomienie 


nieczynnych wrzecion pokonano dlatego, że 
nowe kierownictwo Księżego Młyna zerwało 
radykalnie z utartym poglądem, że nauka 


prządki musi trwać rok, a nawet dwa lata. 

— Na takie „wygody! — mówią dyrekto- 
rzy tów. tow. Rutkowski i Szadkawski — mo- 
żna sobie było pozwoliś w dawnych czasach, 
gdy wykwalifikowane siły czekały — często 
nadaremnie na pracę, a nie dziś, w Polsce Lu- 
dowej, gdy maszyny czekają na ręce Indzkie, 
Rdy społaczeństwo i Państwo czeka na wytwo 
ry naszej fabryki, 

Stworzoma szybko fabryczna szkoła zawo: 
dowa już w przeciągu kilku tygodni “dàta ca- 
ły szereg młodocianych robotnie — obciąga- 
czek, Cały szereg innych, które od wielu lat 
pracowały jako obciągnezki i pomągaczki oka 
zaly się woale dobrymi prządkami samodziėl- 
nymi, 

Uruchomiono trzecią zmianę, Śmiało i od: 
ważnie postawiono robotników na stanowiska 
podniajstfzych 1 majstrów, starych zaś mi 


strów postawiono na stanowiskach t, zw. sa. | 


wych. 

W wyniku tych śmiałych posunięć Księży 
Młyn zaczął wykonywać plan prodnkeji. — 
Więcej jeszcze, zmieniła się radykalnie atmo- 
sfera w fabryce, bdzie zaczęli myśleć, szu- 
EAE sposobów ulepszenia produkcji. — Zrodził 
"SIę cały szereg nowych pomysłów, projektów, 
ujawnił” wię. cay izeren? tucjonANieRów, DAE wo 
słuszną dumą stwierdzają towarzysze z Księ- 
żego Młyna: „nasza fabryka zrobiła najwię- 
cej w całej. Łodzi po linii małej racjonalizacji“. 


Dość przypomnieć o przebudowie maszyny ty- 
pu Saco-Lowel, która pozwala na poważne 
usprawnienie i polepszenia produkcji _ (pisali- 


śmy już o tem kilka miesięcy temu.) 

Prosty, dowcipny sposób przenoszenia ce 
wek z górnych sal na dolne, za pomocą kory- 
tek zamiast dotychczasowego sposobu przewo. 
żenia ich wózkami i windą, skrócenie proce- 
sn przeróbki przędzy (ominięcie wrzecionia- 
ków), usprawnienie pracy zgrzeblarek przez 
ściśnienie taśmy, któro umożliwiło  zwiększe- 
nie obsługi maszyn z 10 i pół do lśtu i td. 

Nie tylko zresztę usprawnienie pracy ma- 
szyn i procesu produkcji lecz i cały szorog in- 
nych 


a e 
ściśle bez omyłek lubi niesprawiodliwosci. To- 
raz każdy może to naocznie skontrolować, 
pracuje chętniej, bo w każdym wypadku ja- 
kiejś wątpliwości może ewentualną omyłkę 
usunąć, 

Naturalnie, żę wszystkie te poważne 
gnięcia o, których mówiliśmy, kosztowały 
le trudu i wysiłku, pokonano moc trudności, 
stoczono cały szereg prawdziwych bitew. Naj: 
poważniejszą z nich była ostatnio kampania 
przeciwko pladze t. zw. pojedynek. Chodziło 
© pracę wrzecioniarck, niedopatrzenie których 
do rozpaczy doprowadzało prządki, a z. kolei 
odbiorczynię gotowej przędzy to znaczy” tkal- 
nię, 

Kampanię tę zakończono walnym zwyci 
stwem. — Dziś szpule z pojedynczą zamiast 
podwójnej nitki niedoprzędn stały się na fi 
bryce rzadkością (walnie w tym zresztą do- 


internelccje nrszuych Czytelni ów 


Kie wszyscy otrzymali obuwie kartkowe 


Obywatelu Redaktorze! 

Wr, grupa robotnie z PZPB Nr 5, zgłasza- 
my interpelację w sprawie obuwia kartko 
wego, którego jeszcze nie otrzymałyśmy. 

Z początku, chcąc uniknąć tłoku, czekałyś: 
my, aż będzie mniej ludzi w sklepach. Póź- 
niej — nie było małych numerów. Przez 2 
mie: , dzień w dzień informowano nas, że 
transport mniejszych numerów nadejdzie. 
Tymczasem nadszedł ostatni ierrpin wykupie- 
nio butów, a małych numerów nie było. Zwró 
ciłyśmy się do Rady Zakładowej, która poin- 
formowała nas, że te przydziały nie przepadną 


B 


POKYZ 2 


dobrą jakość 


rodukcji. Piękna praća aktywu robotni- 


dyscypliny prócy przyniesie nowe osiągnięcia 


Apolonia Mikulska tow. Rutkowski 


prządka-przodownica dyrektor 
pomogłó wspomniane już skrócenie procesu 
przędzenia). 


Miesiące czerwiec i lipiec były dla Księże 
go Młyna okresem szczególnie 'ciężkim. W na- 
szej włąśnio obecności rozgrywa się finał naj- 
większej tragedii ostatnich tygodni: coraz 
wpada kto inny ga gabinetu dyrektora z go- 
rqczkowym pytaniem: „więc kiedy tof, kiedy? 
czy, jutro?“ 

— Tak, tak, jutro robimy chrzciny — od- 
powiada radośnie dyrektor. 

Tym tak niecierpliwie oczekiwanym chrze- 
Śninkiem okazuje się nowa mieszatka baweł: 
ny. Wiążą tu z nią wielkie nafzieje po dwóch 
miesiącach prawdziwych dramatów z jej nie- 


Otóż po- 
przedni transport bawełny jak już wspomnie- 
liśmy, był lichego gatunku, a na domiar złe. 
hał z Gdyni bez dołączonej znzwy- 
czaj t zw. opinii, czyli dokumentu z wyni- 
kiom analizy włókna. Bawełnę woboe tego pó 
traktowano jako normalną, m w wyniku tego 
| mieszanke zrobiono. nieodnowiednią i przez kil 
[ka tygodni załoga i dyrekcja Księżego Młyna 
imusiułn pić kwaśna piwa. Ale / przynajmniej 
mnią nauczkę na przyszołść: już nie będą bra- 
Ii bawełny na „wiare, 

Na miejscu u siebie body, egzaminownli ka- 


żda bole, nawet gdchy przywiozła ze sobą z 
Gdyni jnk najlepszą opinię. Wsnomnieliśmy 


w cinm tego zwrotnego półrocza zała- 
ngo Misna zrodziła onły szereg rnej 
torów zarówno z pośród robotników i 
porsoneln technicznego. 

Chcielibyśmy y sposobności przynomnieć 
odnowiednim władzom, ła ŻADEN Z RAÓTO: 
NATIZATORÓW NIE OTRZYMAŁ TRSZOZE 
PRZYSŁUGUJACEJ MU ZA TO NAGRODY. 
Włndzą tą nie może być w tym wypadku kie- 
rownietwo przędznini, które osobiście wielki 
wkład wniosło w akcję małej racjonalizacji 
na fabryce i znajduje się w sytuacji, że tak 
powiem delikatnej, lecz pomyśleć o tym powin 
ny władza wyżej postawione. 

W cippu tego historycznego półrocza wy- 
rósł poważnie i ogół załogi fabrycznej, Każdy 
miesiąc, ba, każdy okras obliczeniowy, wyka- 
zuje mowych przodowników praev. Już nie 
mówiąc o takich znanych asach Księżego Mły- 
na jak towarzyszki: Janina Krysiak, Geno- 
wefa Sinra, Pauzewicz i inne warto 1 trzeba 


W trosce o 


Minister Zdrowia dr Tadeusz Michejda w 
wywiadzie podzielił się z przedstawicielom. na: 
szym wynikami akeji zdrowotnej przeprowa- 
dzanej przez Rząd. 

— Panie Ministrze — jak postępuje renli- 
zacja zamierzeń Ministerstwa Zdrowia, zakre- 
ślonych przez plan Trzyletni? było nasze pierw 
sze pytanie, 

— Rok 1947-y włączył naszo Ministerstwo 
w plan Odbudowy Gospodurozej, ustalając jako 
główne zadanie wslkę z chorobami społeczny- 
mi, ochronę macierzyństwa oraz zapewnienie 
właściwych warunków zdrowotnych młodzieży. 

Dla stworzenia podstaw sh 
chorobami społecznymi przew. 
dowe potrzebnych urządzeń j 
natoriów przeciwgruźliczych, oraz poradni. prze 
ciwwenerycznych. 

— Czy plan za rok ubiegły został wykona- 
ny? 

— Tak jest, Liczba przychodni przeciw- 
+gruźliczych osiągnęła cyfrę 450, z czego 200 z 
własnym Rentgonem, Liczba przedwojenna łó- 
żek sanatoryjnych í szpitalnych dla leczenia 
gruźlicy z 8.000 (przy 33 milionach ludności) — 


i, że będzie specjalne ogłoszenie o nadejściu 
odpowiedniego transportu, t 
Dotychczas jednak nic o tym nie słychać. 
Zapytujemy, czy ludzie pracy, którzy nie 
mogli dobrać sobie odpowiednich numerów 
obuwia, a którzy nie mogą pozwolić sobie na 
kupno obuwia na wolnym rynku — mają być 
pozbawieni przydziałów? j 
Przypuszczamy, że takich, jak my, którzy z 
różnych względów nie otrzymali przydziałów, 
jest znacznie więcej i dlatego sprawą tą po: 
winny zająć się odpowiednie czynniki. 


PZ 


podmajstrzy 
tow. Tomaszewski 


tow. Kopica Leokadla 
układaczka 


wspomnieć o nowych przodownicach pracy jak 
towarzyszki Natalia Kamińska, Mirosława Pro 
mińska, Czesława Dadura, Anna Bugajewska, 
Maria Majchrzak i cały szereg innych prządek 
wrzecioniarek, przewijarek, któro osiągają 
120180, nawet 150 procent już nie normy 
produkcji, lecz planu produkcji, co Świadczy 
o tym, że nie tylko są dobrymi  fachow- 
cami, lecz i, sumiennymi, ofiarnymi pracow- 
niemi, że dbają o to, by maszyny były cię- 
gle w ruchu, by nie opuszczać dni i godzin 
pracy. 

Warto i trzeba podkreślić zasługi podmaj- 
strzego Tomaszewskiego, który nie tylko rze- 
telnie i ofiarnie pracuje zo swoim zespołem 
37 tys. wrzecion, lecz z prawdziwym samo- 
zaparciem, zastępuje swojego kolegę — urlopo 

by w 


j lee, majstrów i kio- 
równików, dzięki którym Róięży Młyn 2 “fa 
bryki wlokącej się na szarym końcu stała się 
fabryką przodującą — czołową. 

Wielkiego wysiłku dołożyć jeszcze będzie 
musial ten czołowy aktyw fabryczny, by pod- 
nieść "dyscyplinę pracy ogółu załogi, szezegól- 
nie ciężko jest pod tym lędem w czasie 
robót polnych, Miejmy nadzieję, że aktyw ten 
upora się i z-tẹ trudnością tnk jak się upo- 
rał z wszystkimi dotychcznsowymi, 
Wiśniewska 


Wodniste mleko 
w sklepie PSS 


Zwracam się do Redakcji w sprawie 
sklepu PSS nr 70. znajdującegossię przy 
ul, Rzgowskiej 216. W. sklepie tym odbie- 
ram przydziały kartkowe od dwóch miesię- 
cy. Z żalem stwierdzam, że w sklepie t; 
jest fatalne mleko, pozbawione całkowi 
tłuszczu. Parę miesięcy temu brałem mle- 
ko, w innym sklepie PSS przy ul. Rzgow- 
skiei 101 I było nawet znacznie lepsze, niż 
w sklepach prywatnych, b 

Wśród matek, biorących mleko w skle- 
nie PSS nr 70 panuje duże rozgoryczenie. 
Dlatego postanowiłam wreszcie napisać w 
ich i swoim imieniu. 

Zapytuję, “to ponosi winę za to, że wy- 
żej opisana spółdzielnia sprzedaje mleko 
albo odciągane, albo zmieszane z wodą? 

Stała Czvtelniczka 


SERGE 


Str. 8 
To i owo 


Fachowiec 


Łazienka bezspornie dobra rzecz. Bardzo się 
cieszę, że mam łazienkę, Coprawda od czasu 
do czasu (nie częściej jednak, niż co dwa ty- 
godnie) studnia się psóje i wody do łazienki 
brak, ale to nic strasznego, Dom mój leży na 
trasie P. K. S., więc wystarczy poprosić jed- 
nego z szoferów tej instytucji, a oni — znani 
z uprzejmości — zawsze tych parę wiader wo 
dy z pobliskiego Strykowa lub Łowicza do Ło 
dzi przytaskają. 

Co do samej łazienki — to wszystko byłoby 
w porządku, tylko blacha w piecyku gazo 
wym się wybrzaszyła. Mnie to nie przoszka- 
dzało, ale żona i teściowa zaczęły się krzy- 
wić, 

— Tak być nie może — powiadają. — Wez 
wij fachowca, blachę trzeba wyprostować, bo 
jak to wygląda? 

Strasznie nie lubię „fachowców" (co dwa 
tygodnie studnię mi naprawiają), ale ten zro- 
bił wyjątkowo niezłe wrażenie. Pocześny 
ssak i dobrze mu z oczu patrzyło. 

— Frajer — rzecze — ob. redaktorze, głup* 
stwo, blaszkę się zmieni i już. Na jutro fertig, 
gotowe. e 

Ano, rzeczywiście następnego dnia zjawił 
się z wyprostowaną blachą. Tylko piecyka ja 
koś nie mógł na miejsce założyć. 

— Staty typ — oświadczył z pogardą — 
poniemiecki, nie pasuje, ale to nic, ja go za~ 
raz trochę młotkiem... 

Stuknął z całej siły raz, drugi 1 piecyk (sta: 
ry typ, poniemiecki) pękł odrazu w trzech 


miejscach. 

— Panid majster — zawatefę]-- co- pan 
wyrabia? 

— Mucha ptaszek — oświadczył lekceważą 
co fachowiec, — Prędzej czy później i tak by 
się zepsuł, a tak, proszę się nie martwić, za” 
szwejsujemy i — gotowe. 

Poprosił o małą zalic: 
zajutrz. Przyszedł. 

— No, teraz — rzekł z uśmieóhem — dobra 
| nasza! Będzie się pan dziś kąpał! 

Założył piecyk, pokręcił regulator gazowy, 
który nie wiedzieć czemu, nazywał „bate 
rią" | zrobił „próbę“. 

— No, widzi pan — krzyknął z triumfem 
— co znaczy dobry szwejś, o, psiakość... 

To przekleństwo wydarło mu sję z ust dla- 
tego, że ni stąd ni zowąd lunęła woda... z za* 
szwejcowanego piecyka. Nie  zdetonowało to 
zbytnio „fachowca“, 

— Bagatela i pingwin — mruknął, — To 
się zdarza. Nawet lepiej, że się piecyk do 
reszty roztrajbował. Dzięki temu uniknie pan 
na zawsze wybuchu, katastrofy z niedokręce- 
nia kurka. 

— No, dobrze, do diabła — wrzasnąłem roz 
wścieczony — ale co będzie z łazienką? 

— Nowy piecyk do niej potrzebny — 
oświadczył pogodnie specjalistą. — Mam na- 
wet taki. Założę go jutro, rach, ciach, drob- 
nostka.., 

Obywatele! Unikajcie rzemieślników - „fa 
chowców”, dla których reperacja to frajer, 
głupstwo, mucha ptaszek, bagatela, pingwin 
i drobnostka! Dla nich to jest drobnostka, 
nam chodzi o życie. 


obiecał przyjść na 


E. Tam 
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zdrowie społeczeństwa 


powiedział Minister Michejda — wzrosła do 
11125 przy obecnej 24 milionowej ludności. Da- 
je to przewidzianą w planie przelotność 45.000 
chorgch rocznie. 

— A jak się przedstawią akcja zwalczania 
chorób wenerycznych? 

— Doznała ona ostatnio zupełnie nowego 
ujęcia. Akcja stała, trwała, stanowiąca podsta- 
wę walki polega głównie na rozbudowie sięci 
poradni  przeciwwenerycznych, obejmującej, 
przy Ośrodkach Zdrowia, cały kraj, Są one na- 
stawione oprócz lecznictwa, na wykrycie źró- 
det zakażenia, Akcja druga, czasowa, opiera- 


„| jaca się niejako na pierwszej — to wielka. ma- 


sowa akcja szybkiego laczenia kiły, Oprócz po- 
radni, w każdym mieście powiatowym. istnieje 
oddział szpitalny skórno-weneryczuy współpra- 
cujący z poradnią. 

— Jak się rozwija, Panie Ministrze, akcja 
opieki nad matką 1 dzieckiem? 

Opieka nad zdrowiem dziecka i ochrona ma- 

7 a są treścią polityki populacyjnej 
przewidzianej przez plan. Zgodnie. więc z pla- 
nem nastąpiła rozpndowe profilaktyki i zapew- 
nienie pomocy położnej w oparciu o poradnie 
dla kobiet i izby porodowe przy Ośrodkach 
Zdrowia, Z liczby 127 w roku 1945 poradnie 
wzrosły dò 779, liczba porodów osiągnęła cy 
rę 41.489 w 32 izbach porodowych. Liczba. tó- 
żek na szpitalnych oddziałach położniczych w 
ciągu roku 1047 z 0.645 wzrosła do 9.977. 

Instytucja położnych gminnych ustala się. 
Na 3.016 gmin wiejskich — 1,420 ma już położ. 
ne. 

Poradni dla niemowląt przed wojną mie- 
liśmy 517, w 1945 roku 410, w 1947 r. 882. Licz 
ba dzieci, objętych opieką, wynosiła 6000.957, 
liczba porad 999.411, 

W 274 kuchninch mlecznych wydano 36 i pół 
miliona litrów mleka i 21 milionów porcji mie- 
szanek, w obu 2 i pół mi 46. 


odczyn tbe, oraz masowa badania 


Robotnice.PZPB Nr.5 Rentgenologiczne, 


[ 


Wywiad z Ministrem Zdrowia dr. Tadeuszem Michejdą 


Brak epidemii, zmniejszona liczba zakażeń 
połogowych, spadek zgonów niemowląt i nie 
tylko powrót do cyfr przedwojennych, ale i spa 
dek tychże daja wyraz podjętym wysiłkom na 
odcinku opieki nad Matką i Dzieckiem. 

A jak przedstawiają się liczby zachorowań 
w Polsce na choroby epidemiczne w porówna- 
niu ze stanem przedwojennym? 

— Grożące pó wojnie epidemie opanowane 
zostały całkowicie — powiodzin Minister Mi- 
chejda. Podczas gdy na dur plnmisty mieliśmy 
w 1958 r. — 8.570 zachorowań — w roku ubie- 
głym cyfra ta spadła do 536. Dur brzuszny z 
14.536 przypadków zachorowań przed wojnę — 
spadł. do 11.748, błonia z 18,034 — do 
płonica zaś 10.480 w 1938 r. spadła do 12.409. 

— Tylko zimnica malaria wykazuje 
większą zapadalność niż w 1938 m, z 316 wzro- 
sła bowiem do 8.650. wskutbk powrotn do kraju 
wielu repartiantów, chorych na zimnięę praz 
bowiem do 8,659 wskutek powrotn de 
wskutek szerzenia się zimnicy w mii 
ściach, gdzie w czasie wojny stacjonowały nie- 
mieckie oddziały wojskowe z Afryki, 

— Duru powrotnego — ciągnął minister — 
1947 r. było pięć przypadków w całej 

naturalnej ani jednego 
te spowodowały zniesienie 
Naczelnego Komisariatu do 
Walki z Epidomiami i stworzenie jedynie Do” 
partamentu  Epjdergiologiczno-Sanitarnego przy 
Ministerstwie Zdrowia, 

— Jak wygląda sprawa 
kadr lekarskich i personelu 

— Na specjalno podkreślenie — mówi mi- 
nister Michejda — zasługuje duży rozwój szkol 
nictwa zarówno średniego jak i wyższogo. Do- 
wodem tego jest 27 szkół personelu średniego, 
postawienie va odpowiednim poziomie 7 wydzia 
łów lekarskich, Akademii Lekarskiej w Gdań- 
sku i montowania A ii karskiej w 
Szczecinie i Bytomiń wr ałami Tarmn- 
seutycznymi i stomatolo, — kończy mi 
nister Michejda. 


lenia nowych 
Inego1 


Bozmowę przeprowadziła 
Krystyna Boergerowa 
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Co czytać ? 


Nr 216 


Nasz_dział_ naukowy 


Ziemia we wszechświecie i jej pochodzenie 


Każdy człowiek, skoro tylko zacznie myśleć, 
zapytuje: co to jest Zlemia? skąd pochodzi? 
co to jest. Wszechświat?, 

Pytania te nasuwały się ludziom już w naj- 
daw ych czasach i w każdym okresie 
kulturalnym — stosownie do stanu wiedzy — 
starano się na nie dać odpowiedź. 

W starożytności mniemano, że płaska, okrą 
gła Ziemia otoczona oceanem jest przykryta 
twardym sklepieniem niebieskim, pod któ: 
rym naokoło Ziemi krąży Słońce, Księżyc I 
gwiazdy. W ówczes! przekonaniu Ziemia 
stanowiła ośrodek ta powołanego „do ist- 
nienia po to, by na nim bytował Człowiek, 
istota do Stwórcy podobna, posiadająca Jego 
ducha. 

Później, ponad 2000 lat temu wstecz ów- 
«tcśni uczeni przekonali się, że ziemia jest ku 
lą, ale sądzili wciąż dalej, że zawieszona nie 
ruchoma stanowi środek, naokoło którego kry 
żą wszystkie inne widzialne dla oka ciała nie- 
blesk 

1 aż — dopiero, przed czterystu laty w 
1543 r. genialny nasż rodak Mikołaj Kopernik 
wytłumaczył, że tak nie jest, że Ziemia jest 


zaledwie „jedną z tak zwanych planet i 
wraz z nimi krąży naokoło Słońca, 

Dumny człowiek, od tego czasu przestał 
wraz z Ziemią być ośrodkiem świata, stał się 
pytkiem peos i to nie największej pla- 
necie, ale #8 to, z coraz to szybszym postę- 


pem nauki Wszechświat zaczął mó się coraz 
bardziej rozszerz: Poznał i zrozumiał, że 
Ziemia to część układu słonecznego, a układ 
słoneczny to tylko jedna z cząstek układu 
gwiezdnego, zwanego Galaktyką, złożonego z 
miliardów ciał niebieskich, A poza Galakty- 
ką są inne jeszcze układy podobne, jeszcze in 
ne galaktyki, Wszechświat rozrósł się w Nie” 
skończoność. 

Bardzo jasno, zrozumiale i przystępnie mó 
wi nam o tymi wszystkim przełożona z rosyj” 
skiego książeczka prof. I. F. Połaka p. t, „Bu 
dowa Wszechświata”, stanowiąca 8. tomik 
„Biblioteki Popularno - Naukowej”, wydawar 
hej przez Spółdz, Wyd. „Książka“ (str. 72, ce 
na 60 zł), Z wielkim pożytkiem przeczyta ją 
każdy człowiek myślący, gdyż niema w niej 
ani matemat, ch wzorów, ani zawiłych 
wywodów. podane pewne licz: 
U 


„Wola moja — wa 


Niezńleżnie od szerokości geograficznej, pod 
jaką toczyły się w XIX i XX wieku wielkie bo 
le społeczne, wszędzie spotykało się na bary- 
kadach syńów tej ziemi polskiej, Nigdzie może 
‘zespolenie ruchów rewolucyjnych i narodowo- 
wyzwoleńczych z ruchami postępowymi innych 
narodów nie było tak głębokie jak u nas. 

Jest naszym niezaprzeczonym prawem do 
dumy narodowej tak liczna plejada polskich 
bojowników na wszystkich frontach światowej 

i o wolność , postęp, sprawiedliwość spo- 
łeczną, socjalizm. 

Niezaprzeczonym naszym prawem do dumy 
narodowej jest obecność Polaków na frontach 
wojny wyzwoleńczej Stanów Zjednoczonych, w 
rewolucji węgierskiej, wiedeńskiej, ma wszyst- 
kich polach bitew Wiosny Ludów „na baryka- 
dach Komuny Paryskiej w. międzynarodowym 
ruchu robotniczym, w Wielkiej Rewolucji Li- 
etonadowej, w wojnie domowej w Hiszpanii id 

Wśród tych „którzy w Świadomości innych 
narodów wznieśli wysoko imię Polski, wśród 
tych, którzy stanowią chlubę postępowej myśli 
polskiej, chluhę polskiej klasy robotniczej — 
zajmuje Feliks Dzierżyński miejsce jedno z 
czołowych. Nieskazitelna to była postać. Pięk- 
ne było pasmo jego rewolucyjnego życia. Wiel- 
kie było jego umiłowanie sprawy socjalizmu 1 
przywiązanie do idei międzynarodowej solidar- 
ności proletariatu. Wszystko to sprawiło, że po- 
dobnie jak Pulaski stał się bohaterem narodo- 
wym Polski i Stanów Zjednoczonych, podobnie 
Jak Bem stał stę bohaterom narodowym Polski 
i Węgier, podobnie jak Wróblewski 1 Dąbrow- 
ski stali się bohaterami narodowymi Polski 1 
Francji — Feliks Dzierżyński przeszedł do hí- 
stórii jako bohater narodowy Polski i Związku 
Radzieckiego, Jako bohater klasy robotniczej 
wszystkich krajów, jako wzór patriotydnterna- 
cjonalisty. 

Dobrze, bardzo dobrze sę stało, że Spółdziel* 
nia Wydawnicza „Książka“ wydała — pierw- 
szą w Polsce — monografię o Feliksie Dzier- 
zwvńskim). Towarzyszowi T. Daniszewskiemu 
należy się uznanie za dokonaną przez niego 
pracą. 

Bowiem Feliks Dzierżyński jest jeszcze sta- 
nowczo za mało znany polśkieji klasie robotni- 
czej. Stanowczo za mało wspomina się jego 
imię, jego życie, jego działalność rewolicyjną 
w świetlicach robotniczych, w kółkach samo- 
ksztalceniowyh itd. A przecież Feliks Dzierżyń- 
Ski to jeden z rewolucyjnych przewódców pol- 
skiej klasy robotniczej, jeden z założycieli 
SDKP i L, jeden znajzdolniejszych orzanizato- 
rów polskiej klasy robotniczej w okresie przed, 
podczas i po rewolucji 1905 roku, jeden z naj- 
czynniejszych działaczy robotniczych przed 
pierwszą wojną imperialistyczną, 

Gdy w przedędnin zjednoczenia obie partie 
polskiej klasy robotniczej nawiązują do chlub- 


by, ale tylko te, które dają pojęcie o wy- 
miarach ciał niebieskich i wszechświata, któ- 
r» zresztą łatwo stosuńkowo zapamiętać. 
jak powstała — według obecnego 
ledzy — Ziemia opowiada nam M. 
F, Subbotin w ksiązeczce p, t, „„Pochadzenie i 
wiek Ziemi” (tł. J. Halmin. Bibl. Pop.-Nauk. 
j *, f. 2, str, 68, cena 18 zł), Jest to zno“ 
a przeżńaczona dla najszerszyćh 
kręgów czytelników, posiadających jakie ta- 
kie przygotowanie szkolne, ale żądnych wie 
dzy i kształcących się dalej za pomocą lektury. 
Autór przedstawia w niej w historycznym 
rozwoju poglądy naukowe na pochodzenie Zie 
mi, omawia obszernie hipotezy czyli naukowe 
przypuszczenia Kanta i Laplace'a, które były 
tak ogólnie przyjęte w XIX w., następnie now* 
sze teorie Jeansa i Jeffreysa, wreszcie najnow 
sze hipotezy, oparte ńa danych fizyki ato“ 
mowej, Stwierdza szczerze i otwarcie, że acz- 
kolwiek-nie ulega wątpliwości, że Ziemia po- 
chodzi z tej samej materii co Słońce, że por 


gadnienie, w jaki to się: sposób stało, nie jest 
jeszcze całkowicie rozwiązane. „Jest to zagad 
nienie niezwykle trudne... i skomplikowane". 
W obecnym stanie nauka bada kilka dróg 
powstawania planet dlatego, że jeśli pewne 
szczególy budowy naszego systemu planetar- 
nego dają się lepiej wytłumaczyć przez jedną 
hipotezę, to inne bardziej naturalnie wynika” 
ją znów z drugiej“, „Wiele jeszcze pracy trze 
ba będzie poświęcić, by ostatecznie je rozwią” 
zać”, Ale „zapamiętajmy, że wiedza jest je- 
szcze bardzo młoda“, i „że nie należy się dzi- 


wić, że nauka nie! rozwiązała jeszcze we 
wszystkich szczegółach tak skomplikowanego 
zadania”. 


Doskonałym uzupełnieniem książeczki Sub: 
botina jest książeczka prof. Marii Turnau - 
Morawskiej z Lublina p. t „Tajemnice wne 
trza ziemi” (Biblioteczka Popul. - Nauk, „Wie- 
dza", t. 11, str. 75, cena — 100 zł), w której 
omawiając obszerniej tak ciekawy temat, jak 
wulkany i przyczyny ich wybuchów, daje du- 


wstała przed 3 miliardami lat, to jednak za- żo wiadomości o współczesnych poglądach na 


„Wolne Narody“ — największe pismo ilustrowane 


Wyszły już z druku dwa numery mlesięcz* 
nika „Wolne Narody* największego obecnie 
ilustrowanego czasopisma w Polsce, Przynio* 
sły one bogatą treść, Już samą swoją szatą 
zewnętrzną. wzbudzają żywe zainteresowanie, 
Układ graficzny i dobór materiału fotograficz 
nego wyrażają określoną końcepcję pos: 
Rólnych numerów, której treść odnajdujemy 
w piekawych reportażach, zwięźle napisany. 
artykułach, nowelach, obrazkach, essayacl 
TEE 

Słowo drukowane f fotografia celowo ze $0- 
bą powiązane zbliżają do wyobraźni czytelni: 
ka narody demokracji ludowej, informują o 
życiu kulturalnym i artystycznym Związku 
Radzieckiego, Ponadto w dwóch pierwszych 
numerach czytelnik odnajduje obrazy walczą: 
tego o wolność parodu greckiego, krwawiącej 
Palestyny Í t d^ Różnorodna kronika wyda: 
rzeń z całego śwlata uzupełnia ciekawą treść 
każdego numeru. Wiele miejsca poświęcono 
również kinematografii i teatrowi. 

„Wolne Narody“ zajmą niewątpliwie po- 
ważne miejsce w naszym powojennym czaso: 


piśmiennictwie 1 zdobędą szeroką poczytność. 
Posiadamy bowiem znaczną ilość wydawnictw 
periodycznych — społecznych, literackich, po- 
litycznych i t. p., lecz żadne z nich nie daje 
wszechstronnego obrazu życia państw o ustro 
ju demokracji ludowej. Żadne z nich z racji 
swoich bardziej ogólnych zainteresowań nie 
jest poświęcone popularnemu, a wszechstron- 
nemu zaznejamianiu czytelnika z życiem i pra 
cą, kulturą i sztuką narodów, wyzwolonych 
: pęt kapitalizmu, 

Brak takiego wydawnictwa stanowił poważ 
ną lukę w naszym czasopiśmiennictwie. 

„Wolne Narody“ — jak sama nazwa wska“ 
zuje — poświęcają swoje łamy życiu naro: 
dów, które już wprowadziły u siebie ustrój 
demokracji ludowej, fak i takim, które wal 
czą o swoje wyzwolenie społeczne lub naro- 
dowi 

„Wolne Narody“ powinny znależć się we 
wszystkich świetlicach robotniczych I młodzie 
żowych, czytelniach 1 bibliotekach, gdyż utat- 
wiają one zrozumienie tych przemian, jakie 
dokonują się na świecie. L. R. 


Iczyć i patrzeć otwartymi oczyma” 


Książka o niezłomnym rycerzu rewolucji — Feliksie Dzierżyńskim 


nych rewolucyjnych tradycjf Social. Demokracji 
Królestwa Polskiego i Litwy — warto pamię- 
tać, ża Feliks Dzierżyński był nie tylko jed- 
nym z jej założycieli 1 jednym z najbardziej 
ofiarnych jej działaczy, ale był też najbardziej 
zbliżony ideologicznie do leninizmu. Reakcja 
polsko" nje mogła wybaczyć Dzierżyńskiemu 
jego konsekwentnej 1 zdecydowanej walki z car 
ską soldateską, z carskimi gonerałami, powsta- 
jącymi przeciwko młodej republice radzieckiej. 
Nio mogła wybaczyć walki przeciwko półtora- 
wiekowym ciemiężycielom Polski dlatego, +% 
świadoma była, iż walka ta jest również walką 
przoctwko niej samej, przeciwko obszarniczo- 
kupitaistycznej reakcji w Polsce, To też przej 
mująg od carskiej Rosji jej antyrobotnicze 
ustawodawstwo, przejęła też od niej nienawiść 
do polskich rewolucjonistów — w pierwszym 
rzędzie do Feliksa Dzierżyńskiego. 

49 lat żył Feliks Dzierżyńsi, Z tych 49 lat 
— 32 to nieprzerwane pasmo pracy na różnych 
niletnkach frontu rewolacii listovadowe| — od 
Komitetu Wojskowo - Rewolucyjnego, poprzez 


Czeka (Komisją Nadzwyczajna z Kontrrewoln- 
ci», poprzez Komisariat Kolejnictwa do Naj- 
wyższej Komisji Planowania. 25 lat życia 
Dzierżyńskiego poświęconych jest niezmordo- 
wanej pracy rewolucyjnej w Polsce, nad orga- 
nizacją proletariatu do walki, nad wypracowa- 
niem rewolucyjnego programu partii, Wiele z 
tych lat spędził Dzierżyński we więzieniach, na 
zesłaniu (skąd trzykrotnie nciekał). Zmienne 
były koleje jego życia, Jedno tylko była w tym 
życiu niezmienne; służba interesom klasy ro- 
batniczej, służba rewolucji, służba sprawie 60- 
cjałizmu. , i 
Wydana przez „Książkę'' praca tow. Dani- 
szewskiego o Dzierżyńskim uzupełni poważny 
brak w naszych materiałach świetlicowych, bi- 
bliotecznych 1 w mieszkaniach robotniczych. 
Przybyła pozycją, która winną zawedrować pad 
strzechy. By żyła idea, której służył Feliks 
Dzierżyński, 
*) Tadevsz Daniszewski — Feliks Dzierżyń 
życie, praem, walka —  Spółdzienia 
za „Książka** — Warszawa, 1949. 


budowę kuli ziemskiej. Wykład bardzo łatwy 
i przejrzysty, język prosty, nie przeładowany 
terminami, trudno zrozumiałymi dla szer- 
szych ster czytelników, czyni tę książeczkę 
dobrym nabytkiem naszego rynku księgar- 
skiego. 

Wszystkie te trzy książeczki gorąco pole- 
camy jeszcze raz każdemu chcącemu się do* 
wiedzieć czym jest Ziemia we Wszechświecie, 
skąd pochodzi, jak jest zbudowana, nato- 
miast trzy inne książki, w których są. poru” 
szane te same tenfaty jeśli nie całkowicie to 
przynajmniej częściowo — a mianowicie Wło- 
dzimierza Zonna — „Budowa Wszechświata” 
(Bibl. Fizyczno - Astronomiczna Państw. Zakł. 
Wydawn. Szkol., str. 75, cena — 100 zł), Wil- 
helminy Iwanowskiej — „Budowa gwiazd” 
(Blibl. Fi Astr, P, Z, W. S., str 61, cena — 
60 zł) i B, G. Fiesienkowa „Kosmogonia ukła- 
du słonecznego” (Bibl. Pop. - Nauk. „Ksią: 
ka", t. 12, str. 221, cena — 150 zł) Są już 
znacznie trudniejsze i wymagają w każdym 
razie przygotowania matematycznego a naw- 
wet i'filozoficzego, Trudniejszy też jest i ję: 
zyk; spotyką się tu stale terminy naukowe i 
nazwy, znane tylko inteligentnym, dobrze już 
oczytanym ludziom. Zdolny uczeń liceum, 
słuchacz wyższego zakładu naukowego, na* 
uczyciel, technik, umiejący sobie dać rady z 
pewnymi obliczeniami, przeczyta je niewątpli 
wie z dużym zainteresowaniem, o ile posiada 
już elementarne wiadomości zawarte w omó* 
wlonych wyżej łatwiejszych książeczkach. 
Szczególnie z polotem i zabarwieniem filozo" 
ficznym jest napisana książka Wł, Zonna, 

Książka znakomitego astronoma rosyjskiezo 
B, G, Fiesienkowa, przełożona przez dr Han- 
nę Szmuszkówiczową, jest cennym nabytkiem 
w naszej literaturze popularno * naukowej 
na wyższym poziomie, pomimo, że dryginglnie 
napisane książki Zonna i Iwanowskiej poru- 
szają te same zagadnienia i przedstawiają 
również wartościowe pozycje, 

ł A Adam Czartkowski 


Kronika kulturalna 


W "miejscowości Macon odbyła się uroczy: 
stość na cześć poety Lamnrtic'a, z 1848 r, 
manifostacji wziął udział prezydent ropublikt, 
a główne przemówienie wygłosił Eduard 
Ilerriot, 


. t 


We Francji ukazały się trzy nowe mntolo- 
gie poetyckie: „Poeci dnia dzisiejszego" Poul- 

Vujlepszy wybór poezji to taki, który 
ukłndamy sami“ Elouarda i „Antologia poe- 
tów franebskich'* Dnviarda. Foulhan wyznaje 
podziw din tradycji sturofrancuskich i w przed 
mowie do antologii stara się wyprowadzić ro: 
dowód współczesnej poezji z Ronsard'a i Bi 
leau. Elouard daje przealąd poezji XIX wie- 
ku, pomijając zupełnie Musseta, a w drobnej 
fylko mierze uwzględniając Wiktora Hugo. Du- 
viard opracował na razie tomy, obejmujące 


wiek ży — XVI xyli XVIIL 
. 


W _Bibliotece Narodowej „w Paryżu ot 
warto wystawą poświęconą rewolucji francum 
|sdej 1848 r. Obejmuje ona 2000 przedmiotów: 
jobrazów, rzeżb, rycin, medalów, dokumentów, 
manuskryptów i druków, zebranych w Biblio 
teoo Narodowej, Archiwach Państyowych, Min. 
Wojny, Muzeum w Luwrzo, 30 muzeach i biblio 
tekach prowincjonalnych, oraz 50 zbiorach pry- 
watnych, Katalog wystawy liczy 200 atron i 
jost opatrzony przedmową gon, dyrektora Bi- 
blioteki Narodowej, Cainn. Katalog i eama wy 
stawa stanowią bezcenny materiał dla history- 
ka, sócjologa i miłośniką, sztuki. 


za acz zz 


Turkmenia — republika twórczej pracy 


Gigantyczny plan nawodnienia największej pustyni świata 


Wieczorem statek opuszcza Baku, w nocy 
kołyszą go fale morza Kaspijskiego, a nad ra- 
nem widać już brzegi Turkmenii, 

Turkmeńska SRR leży w Azji Środkowej, 
pomiędzy morzem Kaspijskim na zachodzie, a 
rzeką Amu-Darią na wschodzie. Powierzchnia 
Turkmenij wynosi 485 tysięcy km kw. Na po- 
łudniu republika sąsiaduje z Iranem i Afgani- 
stanem. Oprócz Turkmenów zamieszkują repu- 
bllkę Rosjanie, Kozacy, Azachowie, Uzbecy 
i inne narody. Ogólna li mieszkańców 
wynosi 1,3 miliona, Turkmenia posiada mało 
wody i dużo słońca 1 to jest główną właściwo- 
ścią jej klimatu. Opadów atmosferycznych 
jest b. mało, deszcze prawie nigdy nie padają. 

Trzy czwarte Turkmenii zajmuje pustynia 
Kara-Kum, największa pustynia światła. Piaski 
pustyni, gnane wiatrem, unoszą się tuż nad 
ziemią na ksztalt dymu. Przesuwają się z miej- 
sca na miejsce, zasypując nieraz niwy, a na- 
et cale osiedla, Miejscami rosną lasy, a tak- 
e krzaki piasczystej akacji. 

Zdawałoby się, że nie może być nic bar- 
dziej bezpłodnego od pinsczystej pustyni Ka+ 
ra-Kum. Piasek nagrzewa się tu do 80 stopni. 
Jednakże pustynia ta nie jest martwa. Jest 
ona pokryla trawą, co prawda suchą i rzadką, 
ale nadającą się na pokarm dla wielbłądów 
oraz owiec karakułowych. 

Stacje naukowe, walcząc z ogromnymi prze- 
szkodami, «pracowały metody zastosowania 


Ej 


aqtolechniki w piasku. W rowach wielu miej- 
scowości kwitną okazała krzaki winogron © 
wysokości półlora metra. Arbuzy dają setki 
centnarów z ha. 

Mimo to pustynia Kara-Kum  pózbawiona 
jest jeszcze wody na wielkich przestrzeniach. 
Istnieje jednak możliwość dania jej wody, a 
tym samym życia. 4 wieki temu wody rzeki 
Amu-Daril przeptywały przez pustynie | wpa- 
daly do morza Kaspijskiego. Później rzeka ta 
popłynęła w klerunku morza Aralskiego, zo- 
stawiwszy w pustyni suche koryto. Czy istnie- 
je możliwość powtórnego skierowania wód 
Amu-Dasii w stronę pustyni Kara-Kum? 

Pomysł ten nie jest utopią. Próba została 
już zrobiona. Kilka łat temu wodę Amu-Darii 
skierowano w stronę starego łożyska. Kilo- 
metr za kilometrtem posuwała się rzeka na- 
przód.” Na jej brzegach wyrosły szuwary, 
utworzyły się trzęsowiska, wśchodzą posiewy 
pszenicy, lucerny, bawełny. Obecnie okres 
prób został zakończony. W ciągu bieżącej pię- 
ciolatki zbudowany zostanie ogromny kanał 
Karakumski, który skieruje część wody Amu- 
Rarii ku zachodowi i na przesłrzeni setek ki- 
lometrów nawodni nowe połacie pustyni Ka- 
ra-Kum. 

Za czasów władzy radzieckiej nawodniona 
przestrzeń Turkmenii szybko się rozszerza. 
Budowane są nowe urządzenia Irygacyjna oraz 


ogromna zbiorniki wody, U stóp góry Kopet- | 


Daga wykorzystywane są do celów irygacyj- 
nych wody podziemne, Od stopnia nawodnie- 
nia zależny jest bowiem rozwój głównej gałę- 
zi rolnictwa Turkmenii — uprawy bawełny. 
Pod gorącym słońcem Turkmenli, na dobrze 
nawodnionej ziemi dojrzewają najlepsze gatun- 
ki bawełny, o długim, jedwabistym włóknie. 

Lecz nie tylko rolnictwo rozwija się w Turk- 
menii, W republice wydobywana jest najlo 
1 sulfat. W pustyni Kara-Kum znaleziono po- 
kłady siarki. W czasie wojny zbudowana zo: 
stala wielka fabryka wyrobów wiókienniczych 
wytwarzająca tkaniny z turkmeńskiej bawel 
ny. Niedawno założono fabrykę tytoniową. 

Wiele też zrobiła władza radziecka w kie 
runku szerzenia oświaty w tym kraju. Przed 
rewolucją Turkmeni byli prawie w 100 Wro- 
centach analfabetami, W chwili obecnej Turk- 
menia liczy ponad 1000 szkół, 6 wyższych u- 
<czelni, około: 40 szkół technicznych, filię Aka- 
demii Nauk ZSRR. 

Powojenna pięciolatka otwiera nowe, wspa- 
niałe perspektywy rozwoju republiki Turk- 
meńskiej. Wydobywania nafty zwiększy się o 
1,8 razy. Przewidziane jest zbudowanie wiel- 
kich siarkowych zakładów przemysłowych, za- 
łożona będzie fabryka konserw owocowych. 
Produkcja przemysłowa przewyższy z końcem 
pięciolatki poziom produkcji z 1940 roku o 76 
procent, 


Nr 216 


Do walki z niehezpieczeństwem pożarów 


Trzeba wzmóc akcję zapobiegawczą i czuiność 


Onegdajszy pożar w PZPB Nr 2 raz je- 
ezeze niestety udowodnił jak słuszne były 
uwagi nasze w ten temat umieszczone kilka 
dni temu. 

Ostatnie upały w znacznym stopniu zwięk 
szyły niebezpieczeństwo pożarów, a każdy 
pożar to groźba utraty pracy, mienia i ży- 
cia dla tysięcy lub nawet dziesiątków tysię- 
cy ludzi, 

Szczególnie groźne jest niebezpieczeń- 
stwo pożaru w fabrykach włókienniczych, 

A jednak w dalszym ciągu zdarzają się 
wypadki palenia papierosów na sali, nadal 
w wielu salach fabrycznych w pobliżu silni- 
ków leżą zwały kurzu bawełnianego i in- 
nych odpadków, często w dalszym ciągu nie 
smaruje się należycie maszyn powodują- 
cych iskrzenie, 

„Strychy i magazyny nadal zawalone są 
niepotrzebnymi na terenie fabrycznym ru- 
pieciami i odpadkami. a pomieszczenia te 
w dodatku rzadko kiedy są wietrzone, co po 
woduje powstanie tam iście tropikalnej 
temperatury i zwiększenie niebezpieczeń- 
stwa samozapalania, które może mieć ka- 
tastrofalne skutki dla całej fabryki, a na- 
wet dla budynków z nią sąsiadujących. 

'Ale to nie wszystko”najważniejsze. 

Wiadomo, że obok Miejskiej Straży. Po- 
żarnej istnieją w zakładach pracy oddziały 
straży, obowiązkiem których jest czuwać 
nad bezpieczeństwem  przeciwpożarowym i 
natychmiastowe rozpoczęcie akcji w wy- 
padku wybuchu pożaru. Ale oddziały te są 
stosunkowo nieliczne i na fabrykę wypada 
przeciętnie po kilkudziesięciu strażaków, a 
na niektóre oddziały, fabryczne wypada 

- czasem tylko 1 strażak. 


Kontrola pomogła 
Kupcy wydają pokwitowa- 
nia za poczynione zakupy 


Jak się dowiadujemy Izba Skarbowa przy 
współudziale czynnika społecznego przeprowa- 
dza stałe kontrole sklepów obowiązanych do 
wydawania pokwitowań za zakupy z bloczków 
kasowych wydanaych przez Urzędy Skrbowe. 
Wyniki kontroli świadczą o tym, że na ogół 
kupcy łódzcy zastosowali się do zarządzenia. 
Nieliczne wyjątki karane są wysoką grzywną. 

W najbliższym czasie, aby kupujący uniknąć 
mogl nieporozumień i wiedzieli dokładnie, ja 
ki sklep powinien wydawać kwitki, wprowadzo 
ny będzie dla sklepów obowiązek wystawienia 
na widocznym miejscu wystawy wywleszek z 
napisem, że sklep obowiązany jest wydawać 


slot kwitki. W tej sprawie opracowywane są tuż 


konkretna projekty, tym niemniej zarządzenie 
odnośnych władz jeszcze się nie ukazało. 

W ten sposób i kupcy i kupujący unikną nie 
porozumień. Należy zaznaczyć, że brak wywie 
„szki w sklepie, obowiązanym do wydawania 
kwitków, będzie surowo karany grzywną. 


(Akcja szczepień przeciwdurowych 


Akcja szczepień ochronnych przeciwduro- 
wych jest już gakończona, Trwała ona od po- 
ołwy miesiąca kwietnia do 1 sierpnia br. Ogó 
łe szczepieniom poddało się w przybliżeniu 
ak, 40 tys. osób to znaczy dzieci od lat 5-ciu 
1 dorosłych do 60 lat. 

Tak więc prawie połowa mieszkańców Łodzi 
poddała się szczepieniu. 


Łódzcy robotnicy 
dokrze się sp/sują na Pomorzu 


Pisaliśmy przed paroma tygodniami o 
tym, że z Łodzi i województwa skierowano 
partię robotników rolnych, którzy zatrud- 
nieni zostali przy robotach źniwnych do wò- 
jewództwa szczecińskiego. Ogółem wyjecha 
ło na sprząt około 300 osób z Tomaszowa, 
Piotrkowa, Zduńskiej Woli i z samej Łodzi. 
Najgorzej spisał się Ozorków, który notu- 
jac jednocześnie pewną ilość poszukujących 
pracy na żniwa szczecińskie nie posłał ani 
jednego robotnika, 

Przed paroma dniami Urząd Zatrudnienia 
w Łodzi dokonał inspekcji zorganizowanych 
przez siebie robót, stwierdzając, ż warunki 
na jakich przyjęci zostali robotnicy odpo- 
wiadają wymogom. Robotnicy otrzymali 
mieszkania porządne, płace zostały uregulo 
wane według ka! częściowo w pienią- 
dzach, częściowo w nAturaliach. Robotnicy 
łódzcy czują się dobrze w szezecińskim i 
tamtejsze władze z pełnym zadowoleniem 
podkreślają pracowitość i zapał do pracy 
naszej ekipy. Po zakończeniu akcji żniwnej 
w początkach września nastąpi powrót całej 
grupy do miejsc zamieszkania 5) 


Wczasy młodzieżowe 


Łódzka Komisja Wczasów Młodzieży Zor- 
ganizowanej podaje do wiadomości, ża w. nie- 
dzielę, dnia 8 sierpnia, o godz. 9 rano w lo- 
kalo Zarządu Łódzkiego Związku Młodzieży 
Polskiej Pl. Zwycięstwa 13 odbędzie się zebra 
nie wszystkich tych, którzy chcą wyjechać na 
obozy do Ustronia Morskiego i Międzyzdroju 
na śty turnus w czasie od 16 — 30. 8 48 r, 

Na zebraniu zostaną podane dokładne in- 
formacje o terminie wyjazdn-i obozach. 

Nieprzybycie lub spóźnienie wię na zebra- 


Inaczej być nie może. Ludzie są potrzebni 
przede wszystkim do produkci, I dlatego 
obrona przeciwpożarowa winna być oparta 
na całej załodze, Każdy robotnik czy robot 
nica powinien z góry wiedzięć co mu wy- 
padnie czynić w wypadku zaistnienia poża- 
ru. Kto ma kierować hydrantem, kto gaśni 
cą, kto ma zasypywać ogień piaskiem itd. 

Jeśli każdy z pracowników będzie dobrze 
zmał swe zadania i będzie jako tako prze- 
Nz 


Czytelnicy piszą 


Ubezpieczalni Społecznej pod. uwagę 


Lecznica Ubezpieczalni Społecznej przy 
ul, Łagiewniekiej należy do instytucji do- 
brze pracujacej. Ale tym bardziej daje się 
we znaki taki mankament jak brak ubika- 
cji w tym budynku. 

Ubikącje. oczywiście istnieją, ale z po- 
wodu zepsucia studni są one już od pewne- 
go czasu nieczynne, 

A przecież śmiało można zaryzykować 
twierdzenie, że kilka tysięcy chorych prze- 
wija się codzień przez lecznicę U.S., i że 
każdemu z nich wypada czekać niekiedy 
nawet dość długo na przyjęcie lekarza. 

Wszyscy ci chorzy zmuszeni są szukać 
ubikacji w sąsiednich posesjach, co bynaj- 
mniej nie należy do rzeczy łatwych, ani 
przyjemnych. 

Bvłoby rzeczą wskazaną, ażeby wytknię- 
tv tu brak został w najbliższym czasie usu- 
nięty. 


Paivel Twardosż 
Stały Czvtolnite oant 


W podawanym nie dawno przez prasę, reper 
Iuarze teatrów łódzkich wymieniano, iż g no- 
wym sezonem teatralnym zostanie uruchomio- 
ny nowy teatr robotniczy pod nazwą „Melo- 
dram“, 

Chcąc zapoznać bliżej czytelników z nowopo 
wstającym preybytkiem Melpomeny, udaliśmy. 
się do Okręgowej Komisji Związków Zawodo- 
wych, gdzie teatr będzie miał swoją siedzibę. 

Ostatnie prace nad' wykończegiem nowego 
teatru są w całej pełni. Przystosdwanie byłej 
sali konferncyjnej OKZZ do wymogów teatru 
nie nastręczają zbyt wiel kłopotów, ponie- 
waż sala wyposażona jest w kompletne urządze 
nie meblowe. Ładnie wymalowane ściany — do 
bree utrzymany parkiet, chodniki, wszystko to 
błyszczy czystością I kqmtortem. Mała, , lecz 
bardzo estetycznie urządzona scena stwarza 
wrażenie, Iż teatr ten będzie małym uroczym 
„cackiem”. W chwili obecnej prace trwają je- 
dynie nad założeniem nowej instalacji świetl- 
nej oraz przystosowaniem sceny do wymogów 
teatru zawodowego. Nowy teatr będzie mógł 
pomieścić trzysta czterdzieści osób, Aby mógł 
być uruchomiony *w zapowiedzianym terminie, 
15 września, OKZZ dokłada jak największych 
starań, 

Druga placówka teatralna w Łodzi, będzie 
się mieściła w gmachu Polskiej YMCA przy 


| 


W PZPB Nr 1 w tkalni na 12 krosnach 
pierwsze miejsce zajął Marian Świtoń 
135,2 proc). Józefa Sewryniak uzyskała 
130,8 proc, Genowefa Korzeniowska 125,6 
proc., a Maria Pyziak 120,6 proc. Na „Szóst 
kach“ odznaczyły się Helena Bogus (135,5 
proc., Helena Pałkowska (131,8 proc.) i 
Anna Ramus (112,4 proc). W przędzalni 
wysunęła się na czoło Bronisława Świto- 
niak (180 proc). Ignacy Nowacki uzyskał 
152,9 proc, Józef Wachecki 146,5 proc, a 
Antoni Myszkowski 135,7. proc. 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stron) osią 
gnęlą Maria Adamusiak 135 proc., a Hen- 
ryka Pijanowska 134,5 proc. Wanda Syg- 
dzlak (4 strony) uzyskała 146,1 proc. Apo- 
lonia Sinocha 131,3 proc, Bronisława Olej 
niczak 130,1 proc, a Prakseda Borkowska 
(3 strony) 1478 proc. W tkalni na 6 kro- 
snach pierwsze miejsce zajął Bronisław 
Ciuła (150,3 proc.). Maria Tomczyk osią- 
gnęła 147,5 proc, Maria Jaworska 145,6 
proc, Na „czwórkach* wyróżniły stę Hele 
na Płachta (168,9 proc.), Irena Kucharska 
(163 proc.) i Zofia Wielińska (160,1 proc.) 

W*PZPB Nr 6 w przędzalni (750 wrze- 
cion) uzyskała Genowefa Olejniczak 1485 
proc. Maria Haf 145,1 proc, a Emilia Woż 
niakowska 141,2 proc. W tkalni (6 lero- 
sien) odznaczyły się Helena Kaszyńska 
(162,4 proc.) i Helena Kania (160,7 proc.. 
S. Andrzejczak (4 krosna) uzyskała 169,9 
proc., a Emilia Janiszewska 168,4 proc. 

W PZPB Nr 7 w tkalni na „czwórkach* 
odznaczyły się Helena Kopacz (171,1 proc.) 
i Janina Owczarek (169,9 proc.). W przę- 
dzalni (780 wrzec.) osiągnęła Zofia Rosiak 
154,6 proc., a Kornelia Nowak 154,3 proc. 


nie spowoduje skreślenia z listy kandydatów 
na obozy, = 


szkolony, to w większości wypadków nie 
powstanie nawet konieczność zalarmowania 
straży zawodowej. 

Nie wolno również zapominać, że naj- 
mniejszy pożar niezduszony w zarodku prze 
rodzić się może w groźną pożogę, z którą 
nawet zawodowa straż ogniowa nie może 
sobie dać rady. = 

Z uwagi na to nie wolno również zapomi 
nać o konieczności utrzymania w stanie sta- 
łej gotowości bojowej sprzętu przeciwpożar 
niczego. 3 

Pożar nie może powstać bez przyczyny. 
W wypadku jego zaistnienia zawsze jest 
ktoś kto ponosi za jego powstanie bezpo- 
średnią i pośrednią odpowiedzialność i ten 
ktoś w wypadku powstania szkody musi od 
powiadać, za skutki swego niedbalstwa, lek 
ceważenia swych obowiązków czy złej woli. 

Winno o tym pamiętać kierownictwo fab 
ryk i organa przeciwpożarowe, winni o tym 
pamiętać wszyscy zintaresowani, 


. 
W walce z niebezpieczeństwem pożaru 
szczególnie wielką rolę mają do odegrania 
przedstawicielstwa robotników — Rady 
Zakładowe i organizacje polityczne, które 
w całej rozciągłości winny się zająć przepro 
wadzeniem profilaktycznej akcji przeciw 
mwai w swoich fabrykach I 


W ée iz powrotem 
Kwiatek do kożucha 


Właściciel lokalu gastronomicznego 
przy ul, Narutowicza p. f. „Bar nyśliw= 
ski“ odmalował. piekme na olejno swój 
„interes“. Ponieważ atoli fasada domu, 
w którym się wzmiankowany bar mig= 
ści, nie została nocześnie, odnowiona 
i pokryła jest w dalszym ciągu „kożue 
chem“ cierunoszarego brudu — malo- 
widło wygląda jak przysłowiowy „wide 
tek, przypięty do kożucha”, 


ZUS najdroższy 


Dopłaty za świadczenia w domach sge 


| morządou z śmieci, OCZYSZe 
czamie kominów, oświetlenie klatek scho= 
dowych itp.) wynosza za: 1 pokój z 


kuchnią — 350 za 2 nokoje z kuchnią 
— 500 zl, za 3 pokoje z kuchnią — 
800 at 

W domach czynszowych Zalktatu 
Ubezpieczeń Społecznych dopłaty ta, 
jak nas informują ludzie pracy w. 10. 
nieruchomościach, zamieszkujący, wyno: 
sza nierównie więcej, gdyż np. przy 8 
nokojach 2 kuchnią 2.700 sł, przy 
A no, widać Administracia 
mieci kareta wywozi, komin 
a klatki schodo= 
Stąd tak wy» 
„koszty dodatkowe". J 


Łodeiamim 


Szkoła rzemiosła budowlanego 


$bowstanie w Łodzi w nowym roku szkolnym 


Jedną z poważniejszych trudności, jakie 
chcąc przedsięwzi roboty budowlane, od 
CZU 


| 


Łódź otrzyma wkrótce dwa nowe teatry 


ul. Moniuszki. Komfortowa sala zdolna będzie 
pomfieścić około 900 osób, Sala bedzie przysto- 
swana w ten sposób, dż obok aspektu czysto te= 
atralnego będzie miałą charakter widowiskowy 
i służyć będzie jako sala koncertowa, — do od 
czytów. itp. 


W najbliższą niedziele, dnia 8 bm, Łódzki 
Oddział Towarzystwa Opieki nad Zwierzę- 
tami urządza całodzienną zabawę taneczną 
w Parku Helenów pod nazw „Pod psem”, 
Początek zabawy o godzinie 1i-ej, 

Kasa czynna będzie już od godziny 9-ej 
rano w Parku. Ceny biletów normalnych — 
150-—, ulgowych dla członków Związków 
Zawodowych, Wojska Polskiego — 100 zł, 
dzieci płacą 50 zł. 

W czasie zabawy Towarzystwo zargani- 
zuje szereg atrakcji, jak Specjalnie dla 
dzieci sprowadzone z ZOO kuce i osły, koło 
szczęścia, następnie — pawilon wróżby i 
strzelnicę. 

Bufet Gospody Robotniczej będzie obfi- 
cie zaopatrzony. [4 M 

Dochód z zabawy przeznaczony będzie na 
cele związane z działalnością Towarzystwa. 


(m.) 


W PZPB Nr 8 w przędzalni (920 wrzec.) 
Stanisiawa Lauch osiągnęła 165 proc., a 
Aniela Majewska 163 proc, W tkalni wy- 
różniły się Bolesława Stolenwerk (6 kro- 
sien — 176 proc.) 1 Kazimiera Kotarska (4 


krosna — 168 proc). l 

W PZPB Nr 14 w tkalni na 6 krosnach 
uzyskała Helena Doliwa 155,5 proc, Prząd 
ka Stanislawa Mikuszewską (788 wrzec.) 
osiągnęła 151 proc, 

W PZPB Nr 16 w przędzalni (852 wrzec.) 
Melania Modrzejewska osiągnęła 157 
proc, a Maria, Napora 154,5 proc. Julia 
Górczak (704 wrzec.) uzyskała 166 proc. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkal- 
ni (10 krosien) wyróżniły się Marta Majer 
(156,9 proc.) i Janina Stramska (149,2 
proc.. Zenobia Sawicka (8 krosien) osią: 
gnęła 167,5 proc., Janina Masłowska 143,4 
proc, Na „szóstkach” odznaczyła się Leoka 
dia. Rakoska (162,9 proc) į Stanisława Filip 
ska (153,2 proc.). "W przędzalni (3 strony) 
Maria Kmin uzyskała 173 proc, a Maria 
Mikulska 159 proc. 

W PZPB w Pabianicach w tkalni uzyska 
ła Aniela Ulman na 8 krosnach 154,8 proc., 
a Stanisława Maksymowicz na 6 krosnach 
168,1 proc. Na „czwórkach” wyróżniły się 
Helena Świątek (179,2 proc), Stanisława 
Bujnowicz (167,2 proc). Józefa Barańska 
(164,4 proc.) i Helena Pawłowska (162,1 
proč). W  przędzalni odznaczyła się 
Agnieszką Banat (720 ,wrzec, — 143,8 
proc). [j 

W PZPB Nr 4 w przędzalni najlepsze 
wyniki osiągnęli: Kazimierz Marchwiński 
— 150 proc., Józef Lipowski — 148 proc. i 
Stanisław Pisarek — 147 proc, 


przepi” 
siąc lub dwa przy jakichś nr 
kowych, twierdząc obecnie, 
cami. 

Znaczny stosunkowo procent katastrof 
budowlanych miał swoje źródło nie gdzie- 
indziej jak w powyższych brakach. Jedna 
istnieje tylko rada na ich załagodzenie, jest 
nią utworzenie specjalnych szkół średnich 
rzemiosła budowlanego. W miastach najbar 
dziei zniszczonych, w Poznaniu np. istnieją 
Już 3 takie szkoły, w Szczęcinie dwie, we 
Wrocławiu dwie, w Łodzi tzvnna jest jedna 
przy Zakładzie Doskonalenia Rzemiosła, 
która jednak kształci fachowców nie dla 
miasta ale wyłącznie dla województwa. 

W nowym roku szkolnym na wniosek U- 
rzędu Zatrudnienia powstanie w Lodzi 
pierwsza Średnia Dwuletnia. Szkoła Rzemio 
sla. Budowlanego, która- kształcić -będzie 
wvkwalifikowanych mularzy, stolarzy bue 
dowlanych, zbrojarzy, kamalizatorów itd. 

Pozostaje tvlko kwestia poza tym uzu- 
pełnienia. kwalifikacji tych pracowników 
przemysłu budowlanego, którzy już są za 
trudnieni w tej gałęzi przemysłu. Dla nich 
otworzone zostagia przy szkole kursy zawg9- 
dowe, dzięki którym zapełni się braki tak 
dotkliwie odczuwape na rynku budowlanym 
potrzebującym z foku na rok coraz więcej 


fachowców. 
NASL 


Made, JASNE? 


Komisja dzielnicowa wyjaśnia 


28 lipca br. w piśmie naszym ukazała się 
interpelacja ob, M. Szysżlera p. t, „Dlauzego"! 
której autor domagał się wyjnśnienia ze atra 
ny Dzielnicowej Komieji Lokalowej, 

W dniu wczorajszym otrzymaliśmy od Kor 
: — Nieprawdą jest, 

yszlor otrzymał w ubiegłym roku 
na 1 pokój z kuchnią w lokalu przy 
utowieza nr 36, bowiem otrzymał przy- 
sial jedyni na 1 pokój x używalnością kuch 
ni, jakkolwiek złożył wniosek tylko m przy: 
iał jednogo pokoju W bieżącym roku ob, 

èr wystąpił x wnioskiem da oddziału 
kwatorunkowego o dodatkowe przydzielenia 
mw do wyłącznej 

Oddział mn p 


TozbióT 
że są fachow= 


misji następujący list 
koby B: 


ob. 


Zgodnie, z 
retem o publicznej gospa 

a ta nia byłu prawomgos 
Derejskiemu służyło prawa rłożenia 


wy z 7 
obowiąz 


na i ob. 


odwołania do Dzielnicowej Komisii Lokalowej, 
jak również i do Miejskiej Komisji Lokalo: 
wej w części dotyczącej skroślenia kuchni 
z rejestru lokali użytkowych. 


iv gwom ob. Derejski nie pro: 
jmniej o wyskamitowanie ob, Szyazle- 
jmowanogo lokalu, prosił jedynie o 
uznanie, że ob, Szyszler ma prawo do zamie: 
szkiwania w lym pokoji za wspólną. nżywałe 
kuchni, która jest również potrzebna 
Dorejskiemu dla wykonywania prae zwi 
zanych z przedsiębiorstwem. Ponieważ D; 
nicówa Komisja Lokalowa uznała, ża jedynie 
Miejska Komisja Lokalna ma prawò usta- 
Jenia. charakteru lokalu spornego. 
sprawy odroczyła colem wypowi 
Miejskiej Komisji Lokalowej. 


Wyjaśnienia to podpisane jest przez prze: 
wodniezqcą Komisji Dzielnicowej ob. Dome: 
radzką oraz członków Komisji: ob. ob. Tyli- 
kowskiego, Wachowieca i Martyn, 

ji: Ocz 
nia ge strony Mie 


kujemy obecnie wyjaśni 


Lokaloweń. 


BOW A AS T RZA 


Zarząd Wojewódzki ZMP w Łodzi zwrac a się z koleżeńskim apelem do wszystkich ko- 
leżanek | kolegów z terenu miasta Łodzi i województwa o przekazywanie dobrowolnych 


składek | ofiar na budowę spalonego przez reakcję Domu Organizacyjnego w Pabianicach 
za pośrednictwem Wojewódzkiego Zarządu Z MP w Łodzi, 


Ruszamy z obon [ffłodzież świata obraduje 


Był Wrocław. Był Kongres i Zlot Młodzieżył 
Zolskiej jednoczącej się w jedną połężną organi! 
=cję ZMP. Były dni, kiedy w jasnych promie- 


Jutro rozpoczyna w Warszawie swe ob- 
rady Międzynarodowa Konferencja Mto- 


niach lipowego słońca długimi kolumnami peł dzieży Pracującej. Konferencja ta zajmie 
ni entuzjazmu į radości szliśmy równym mło-HĄ*ie podstawowymi zagadnieniami nurtują- 
dzieńczym krokiem ulicami starego  piastow-jjY/Mi młodzież całego świata. Zajmie się 
skiego Wrocławia Był czas kiedy miasto tojj?« przede wszystkim sprawą jedności 
rozbrzmiewało gwarem dziesiątków tysięcy na odzieży pracującej w walce o realizację 
szych głosów, kiedy kipiało poprostu nowymi jej żądań politycznych i ekonomicznych, 
młodym życiem, które tam na okres Kongresuj|*” walce o pokój i niepodległość narodów. 


i Zlotu wnieśliśmy, 


Dziś historyczne dni Wrocławia już poza na 
mi, Nadszedł czas konkretnej i realnej roboty 
organizacyjnej. Roboty, która byłaby odzwier- 
«ledleniem naszych postulatów i naszych dążeń 
przedzjednoczeniowych. Roboty, któraby nada- 
ła treść naszemu codziennemu życiu. I taką ro-| 
botą właśnie ruszamy już w ramach prac Wo- 
jewódzkiego ZMP w Łodzi. 

Zarząd Wojewódzki ZMP pracuje już we wła 
snym budynku przy ul. Kopernika nr. 8 gdzie 
rozlokowane zostały już wszystkie Wydziały 
i Referaty Wojewódzkiego Zarządu, Przez kory 
tarze przesunęło się: już sporo koleżanek i ko: 
legów g terenu, Związane jest to szczególnie 
z akcją kierowania młodzieży maturalnej „| 


Wyższe Uczelnie. 

Zarząd Wojewódzki ZMP wspólnie z miejsco 
wym ZAMP. przystąpił do masowej akcji wer 
bunkowej na Kurs Przedegzaminacyjny na 
Wyższe Uczelnie. Skład socjalny młodzieży 
studiującej na wyższych uczelniach łódzkich 
musi ulec radykalnej zmianie na korzyść mło-| 
dzieży chłopsko-robotniczej. 

Prace terenowe zaplanowane na sierpień ru- 
szają również, Na terenie wszystkich powiatów 
naszego województwa w poszczególnych gmi- 
nach organizowane będą „masówki młodzieżo- 
we“ o charakterze informacyjnym dotyczącym; 
przebiegu Kongresu Zjednoczeniowego i Zlotu 
Młodzieżowego we Wrocławiu. Masówki te po! 
łączone będą z akcją wystębów artystycznych 
i imprezami rozrywkowyjn organizowanymi 
przez miejscowe placówki terenowa ZMP. 

Obecnie przystąpiono już do prac organiza- 
cyjnych nad normalnym i aktywnym funkcjone 


waniem kół fabrycznych ZMP na terenie wojcjf własnej fermie, hodowli krów, czy królików. 


wództwa co umożliwi nam szersze niż dotych- 
czas przeprowadzenie V-go Etapu Młodzieżowe 
go Wyścigu Pracy w fabrykach, Jeśli mowa © 
wyścigu pracy to podkreślić należy, że w pla: 
nach Zarządu Wojewódzkiego na najbliższy 
przyszłość leży problem wyścigu pracy w rol- 
nictwie. 

Celem dania młodzieży odpowiedniego wycho| 
wania esietycznego i pięknej i kulturalnej roż 
rywki Zarząd Wojewódzki przystąpił do roz: 
pracowywan.a problemu świetlic, oraz pracy 
świetlicowej. Ze szczególną troską , Wydzial 


Oświatowy Wojewódzkiego Zarządu zająć sięjjnął budynek organizacyjny dawnego ZWM 


ma akcją rozszerzenia į postawienia na odpo: 

wiednim poziomie bibliotek terenowych, 
Ruszamy również że sportem. Mobilizujem; 

do dalszych rozgrywek į treningów. już istnieją 


ce4 zaawansowane nasze kluby sportowe. Przy Pabianic we Wroclawiu deklarowała swą nie- 


gotowujemy wielką akcję mającą na celu 
wciągnięcie do sportu całych rzesz młodeieży 
żeńskiej 1 męskiej, 


Z akcją tą ruszamy w najbliższym czasiejjli ludzie, którzy ogarnięci szałem dzikiej nie- 
szczególnie na odcinku wiejskim gdzie mamyjj nawis 


bardzo wiele do zrobienia. 


Ruszamy, Nasze twarde, stanowcze kroki wf]mi walkę. Zdemaskowali się raz jeszcze, Raz 


robocie organizacyjnej są zapowiedzią dal- 
szych, mocniejszych jeszcze i dłuższych. 


Ruszamy z całym rozmachem | młodzieńczym. 


zapałem, z siłą i bojowością, z niezłomną wolał dawno minionej przeszłości, Ten ostatni świad 


realizowania w życiu, Prawa Związku Młodzie 


| wódzkiej Komisji Wczasów. 


Konferencja zajmie się sytuacją ekono- 
miczną 4 społeczną młodzieży w różnych 
krajach, zanalizuje przyczyny tej sytuacji 
i wytyczy perspektywy walki o nowe ży- 
ie. Konferencja zajmie stę dalej takimi za- 
gadnieniami jak: bezrobocie i nędza jako 
rezultat systemu ekonomicznegdg możliwo- 


NA WCZASY 


Ulicą Kopernika w kierunku Dwórca Kali- 
skiego podąża grupa młodych chłopców i 
dziewcząt. Załadowane plecaki, zrolowane 
koce i laski turystyczne w rękach pozwalają | 
rzypuszczać, że ta młoda gromada wybiera 
się gdzieś „w świat”, który w lipcowym słoń- 
cu jest tak pełen powabu. Istotnie, młoda ta 
grupa wyruszająca „w świat" jest gromadą 
młodzieży ZMP, która wyjeżdża na wczasy 
zorganizowane staraniem Młodzieżowej Woje- 
I to nie byle 
gdzie wyjeżdża, Do samego Długopoła nad 
Nysę! Na stare nasze piastowskie ziemie, pod 
samą cze ranice. Twarze promienieją ra- 


We półce z książlkkarni 


Dwa wydawnictwa „Wiedzy* 


Po kilkutygodniowej przerwie wznawiamy 
nasz dział „Na półce z książkami" który bę: 
dzie krótkim omówieniem tych książek które 
warto przeczytać. W naszej dzisiejszej rubry* 
ce omówimy dwa wydawnictwa „Wiedzy“ — 
„Myszy i Ludzie“, Johna Steinbecka i „Cer- 
vantes", Bruno Franka, 

Pierwsza z tych książek zapoznaje nas z ży” 
ciem robotników rolnych w Ameryce. Przed- 
stawia ona nam ich nieziszczone marzenia o 


Odsłania nam ona kurtynę zasłaniającą rze- 
czywistość amerykańską bajeczkmi o Fordzie 
czy Rockefellerze, który wzbogacił się dzięki 
swej pracy, stając się z czyścibuta czy chłop: 
ca na posyłki, milionerem. Bohaterami książ 
ki są: niedorozwin'ęty umysłowo Lennie 1 je 
go przyjaciel George. Treść książki znaną jest 


ści i warunki pracy młodzieży w przemyśle 
i w innych dziedzinach gospodarki, mło- 
dzież w związkach. zawodowych, zastoso- 
wanie zasady „równa płaca ża równą pra- 
żę” bez względu na wiek płeć i rasę, spe- 
cjalme warunki pracy młodzieży wiejskiej 
i formy walki o zrealizowanie jej dążeń, 
udział młodzieży pracującej w kontroli 
produkcji i rozdziale dóbr. 

Wiele miejsca poświęci również konfe- 
rencja sprawie walki o zniesienie pracy ma- 
toletnich, rozwój ustawodawstwa społeczne 
go, o opiekę nad zdrowiem młodych pra- 


cowników, o odpoczynek i umożliwienie do- 
stępu do kultury. 
Swe wnioski jak i uchwaloną Kartę Pra- 


dością i szczęściem. Tyle słyszeli już przecież 
o Długopolu od swych poprzedników z ubie: 
głych turnusów, I oni zaznają obozowego ży- 
cia, które ma w sobie tyle uroku i czaru. 
Chłopcy niosą jakieś tyczki, jakieś dziwne sto 
jaki z poprzewiercanymi otworami, Każdy 
kto interesuje się choć trochę sportem, wie 
„ To przyrządy do skoków. Ba 
wiedzieć należy, że na takim młodzieżowym 
obozie ZMP, sport to jedno z głównych obozo- 
wych zajęć. Sport, w którym można się w 
żyć, który daje tyle wewnętrznego zadowo! 
nia i nowych sił. 

Tymczasem Dworzec Kaliski już blisko. Je- 


bezwątpienia wielu kolegom z filmu pod tym 
samym tytułem. Książkę mimo jej pesymi* 
stycznego wydźwięku i nie wskazywania żad- 
nych perspektyw wyjścia warto przeczytać. 

„Cervantes“, to opowieść o autorze „Don 
Kichota”, jedńej z najsłynniejszych książek 
Świata. Poznajemy z niej życie Cervantesa 
bogate w szereg awanturniczych, nieraz boha 
terskich przygód, Życie to, to droga wiodąca 
przez pracę nauczyciela języków, służbę woj- 
skową, niewolnictwo, włóczęgę, zawód pobor- 
cy podatków do autorstwa „Don Kichota", 
Gdy przeczytamy tę ciekawie i barwnie napi- 
saną książkę, łatwiej zrozumiemy „Don Ki- 
chota", książkę, w której poza ffoniecznymi 
chwytami kryje się „niemaskowdha prawda, 


każdemu dostępna i zrozumiała”, jak mówi 
Frank. 


cy Młodzieży 8.F.M.D, przedłoży Światowej 
Federacji. Związków Zawodowych i Radzie 
Społeczno Ekonomicznej O. N. Z. 7 

Dla nas, dla młodzieży polskiej wielkim 
zaszczytem jest to, że konferencja odby- 
wać się będzie w naszym kraju. Młodzież 
polska, która wywalczyła już sobie więk- 
szość tych praw, o które młodzież innych 
krajów musi jeszcze walczyć, i która soli- 
daryzuje się z nią w tej walce, 2 całą uwa- 
gą śledzić będzie obrady konferencji wie- 
rzqo, że stanie się? ona. jeszcze jednym 
czynnikiem montującym jedność młodzieży 
świata w walce o postęp. q trwoły pokój, 
o szczęście dla całej młodzieży. 


F. 


szcze parę chwil a „Długopolanie" okują się 
już wygodnie „w specjalnie zarezerwowanym 
dla nich wagonie. Każdy chce być przy ok- 
nie, Pi g będzie ich wiózł przecież przez zie 
mie, ne których wielu z tych młodych bedzie 
dopiera poraz pierwszy. Więc ciekawość zro- 
zumiała. Obok siebie w przedziałach siedzą 
dawni „Wiciarze”, ZMW-owcy 1 OMTUR-ow- 
cy. Dziś. już jedna rodzina, jedna wspólna 
brać organizacyjna — ZMP-owcy. 
życie obozowe, wspólna praca ł rozrywki ze* 
spoli ich jeszcze bardziej. Dwa tygodnie spę- 
dzone w uroczym zakątku ziemi polskiej nad 
Nysą utrwalą i ugruntują w nich miłość i 
przywiązanie do piękna ziemi polskiej każą 
im ziemię tę poznawać i umacniać polskość 
na tym dziedzictwie Piastów. 


Pociąg za chwilę ruszy. Komendant grupy 
wpędza do wagonu resztę „maruderów”, któ- 
rzy pragną skoczyć jeszcze „na piwo“, Nie 
ma czasu. Dyżurny ruchu daje znak do od- 
jazdu., Pociąg rusza wolno, miarowo. Z wa. 
gonu wczasowiczów bucha gromki, głośny 
śpiew. Ręce kiwają na pożegnanie koleżan- 
kom i kolegom, którzy pozostają. Do zobar 
czenia! 

Pociąg mknie coraz szybciej. Coraz bardziej 
w dali pozostaje miasto spowite kłębami dy- 
„mów, najeżone lasem kominów — Łódź, sto“ 
lica polskiego proletariatu. 

Na młodą ZMP-ową brać czekają góry, las 
i namioty, czeka zdrowe górskie powietrze, 
woda i słońcel = 

Jadą po nowe siły do nauki, do pracy. — 
Kierunek Długopole. 

Oracz 


Tym mas nie zZzastirasza 


Dnia 24 lipca nad ranem okolo godziny 4-ej, 
nad Pabianicami rozgorzała luna pożaru. Pło- 


przy ulicy Pułaskiego 36. 

Płonął, w czasie, gdy znaczna część młodzie- 
ży zorganizowanej z terenu Pabianio przeby- 
wała na Zlocie wrocławskim. 

Płonął w czasie, gdy zjednoczona młodzież 


złomną wolę budowy i odbudowy kraju z ruin 
i zgliszcz wojennej zawieruchy. Wiadomo czy 
ja ręka podkładała ogień pod budynek orga- 
nizacyjny, Wiadomo spod jakiego znaku by- 


i w stosunku do wszystkiego co ludo- 
we, co postępowe, co demokratyczne, tak 
niecnymi środkami próbują prowadzić z na- 


jeszcze pokazali swe prawdziwe oblicze, ujaw 
nili swe właściwe im tylko metody i taktykę 
walki, Znamy ich z tego, Ich wyczyn w Pa- 
bianicach był podobny do bardzo wielu z nie- 


czy o tym, że reakcja nie zaprzestała walki, 


ży Polskiej i haseł oraz postulatów Deklaracj fqże jeszcze jest, że działa. 


ldeowo-Programowej, która mówi: „Jesteśmy 
młodym pokoleniem Narodu Polskiego. Jesteś 
my pierwszym pekoleniem Polski, które swą wie 
dzę, zapał į zdolności może zastosowań w +wó 
czej pracy dla narodu”, 


k- 4849 


Dla nich Kongres i Zlot wrocławski był Je- 
szoze jednym zawodem, był jeszcze jednym 
potężnym ciosem, który wymierzyła w nich 
cala zjednoczona młodzież polska, Nie mieli 
na to żadnych kontrargumentów, żadnych in- | 
nych środków sprzeciwu prócz ognia, który 
podłożyli pod budynek ZMP w Pabianicach, 
Tym nas jednak nie zastraszą! Tym nie zdo- 
lają w nas ugodzić, Przeciwnie, Tch wyczyn 
w Pabianicach umacnia w nas tylko wolę pra 
cy, budowy i walki z nimi, My pracujemy, ' 
budujemy i tworzymy. Oni.ruinują I palą. | 
Dla nich powstająca i budująca się Polska Lu- 
dowa jest „koszmarnym widmem”, które spę- 
dza im sen z powiek. 4 

Nasza odpowiedź na ich wyczyn pabianicki 
jest jedna. Dom organizacyjny w Pabianicach 
odbudujemy! Odbudujemy go tak, jak odbu- 
dowaliśmy już wiele domów w Polsce zniszczo 
nych ręką hitlerowskiego okupanta i pożógą 
wojenną. Odbudujemy go naszą własną pra- 
cą i wspólnym wysiłkiem, Uczynimy go więk 
szym i piękniejszym niż był. Bo taka jest 
nasza wola. Wola zorganizowanej młodzieży 
z terenu Pabianic i wola całej młodzieży ZMP 


z terenu województwa łódzkiego. Na terenie 
Pabianic już ukonstytuował się Komitet Od- 
budowy Domu Organizacyjnego, w skład któ- 
rego oprócz przedstawicieli młodzieżowych 
wchodzą przedstawiciele władz miejskich, sa= 
morządowych i partyjnych. Za uchwałami 
tego Komitetu pójdą czyny. Pójdzie praca 
nad odbudową. Każda ofiarowana cegła, każ» 
dy najmniejszy przyczynek do odbudowy te- 
go domu będzie realnym dowodem naszego 
wkładu w dzieło tworzenia, 

A podpalacze spod znaku reakcji przeko- 
nają się raz jeszcze, że oblatujący tynk i go- 
rejące części iA i przez nich domu spa- 
dły na nich właśnie, Przekonają się, że taką 
bronią z nami walczyć nie można, że to nie 
prowadzi do celu. Na każdy podobny akt 
gwałtu i terroru z ich strony my mamy goto- 
wą odpowiedź. Jak ona wygląda, tego przy» 
kładem będą dla nich Pabianice. Będzie to dla 
nich nasze mocne mlodzieżowe — Memento! 


G. 
2 
Zarząd Łódzki Z, M. P. komunikuje, że 


Przyjmuje się zapisy do centralnej orkiestry 
dętej i chóru. Zapisy do orkiestry przyjmuje 
ob, Maniński we wtorki, czwartki i piątki w 
godzinach od t8-ej do 2l-ej w lokalu Zarządu 
Łódzkiego Z. M. P., Pl. Zwycięstwa 13, 

Zapisy do chóru przyjmuje w tym samym 
lokalu kol. Flis w środy i soboty w godzinach 
od 18:ej do 20-ej, 


wspólne _ 
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KOMU WINSZUJEMY 
Sobota, 7 sierpnia 1948 r, ' 
Dziś: Kajetana 


/ WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda M0 16-62 
Miejskie Pogotowie Ratunkowe I Straż 
Pożarna 21-77. G 
Informacja telefoniczna (Biuro nu: 
merów), podawanie dokładnego czasu 
12:11. 
Informacja pocztowa 14-07. 
Informacja kolejowa 10-51. 


DYŻURY APTEK 
Dziś dyżuruje apteka mer. Kwieciń- 
*klego — ul. Górnośląska 17, tel. 18-26. 


I 


TEATR 


Sobota, 7. 8. br. — 
nelopa", zniżki ważne. 


„Moja żona Pe- 


KINA b 

Kino „Bałtyk* wyświetlą film p.t. 
„Beztroskie lata", 

Kino „Stylowy“ w. 
„Tajemnica nocy wigilijnej". 
„godz. 16, 18 1 20. 

Kino „Wolność” — „Tajemnica no- 
cy wigilijnej”, Seanse: godz. 16,30, 
«16,30 1 20.30. 


świetla film pit. 
Seanse 


Wczoraj została otwarta wystawa 
przemysłowo-rolnicza w Częstochowie, 
Dwumiesięczna intensywna praca przy 
gotowaweza dóbiegła do kóńca. 

W roku ubiegłym w Częstochowie 
odbyła się podobna wystawa lecz nie 
była ona zbyt zasobna w eksponaty 


i poziom jej na ogół nie był wysoki: 
jednak przez cały czas trwania wysta- 
wy przewinęło się około 200 tys. zwie- 
dzających, z tego lwią część stanowili 
rolnicy, którzy przybywali grupami. 
W tym roku wystawa jest o wiele 
bardziej interesująca. W licznych pa- 


Przeńń koncertem Kapeli Ludowej 


Jednym z celów, jakie postawili 
przed sobą organizatorzy Kapeli Ludo- 
wej Ziemi Kaliskiej, której inaugura- 
cyjny koncert odbędzie się w sali Tea- 
tru Miejskiego im. Wojciecha Bogusła- 
wskiego, dn. 6 bm. o godz. 19-ej, jest 
krzewienia kultury muzycznej wśród 
mieszkańców regionu Kaliskiego. Reper 
tuar Kapeli obejmuje przede wszyst- 
kim utwory kompozytorów polskich, 
oparte na tematyce i motywach ludo- 
wych. Na koncercie Kapeli usłyszymy 
więc „Pieśń Kaszubską" Wiłkomirskie- 
gi, „Tańce polskie" Kiesewettera obok 
pełnej wdzięku i polotu uwertury z ope 
ry „Halka“ Moniuszki, a także szereg 


Innych utworów, świadczących o pozio- 
mie i ambicjach całego zespołu. 
Członkowie Kapeli występować bę- 
dą w regionalnych kostiumach kalis- 
kich. Kaliska Kapela Ludowa koncerto- 
wać będzie we wszystkich miejscowo- 
ściach tak pomniejszych jak i więk- 
szych, leżących w orbicie Kalisza. Cho- 
dzi o to, aby wszystkim ludziom pracy 
dostarczyć godziwej rozrywki w formie 
dobrego koncertu na odpowiednim po- 
ziomie artystycznym. Ceny biletów na 
imprezy Kapeń Ludowej będą dostępne 
dla pracujących, toteż nie wątpimy, że 
wszystkie poczynania zespołu znajdą 
wśród społeczeństwa kaliskiego ZTozu= 


mienie i poparcie. AJW. 


Moja żona Penelopa 


„Na zakończenie tegorocznego sezo- ; ła Penelopę wg. intencji autorski. 


nu, Teatr Miejski w Kaliszu wystawił 
komedię — groteską, muzyczną pióra 
Z. Gozdawy i W. Stępnia. Komedia 
jest /'omatycznie oparta na greckiej mi- 
tologii, której bohaterowie zostali =rze- 
niesieni w nowe czasy elektryczności, 
radia i filmu. Nauka i rozwój techniki 
odebrały bogom ich władcze stangwi- 
sko, zmuszając do przyjęcia zwykłego, 
ludzkiego trybu życia. 

W powolne tempo gry wnieśli roz- 

ach i życie Hanka Dobrzanka i Ce- 
3% Julski. Pierwsza z nich jako Hera 
doskonale wywiązała się ze swej roli, 
grając z właściwym sobie temperamen= 
tem, drugi zaś w roli filmowca — Gali- 


matiasa stworzył pełne humoru. sceny. 
Barbara Grudzińska dobrze odtworzy= 


. Ro- 
la właśnie takiej — melancholijnej Pe- 
nelopy, była dla niej bardzo właściwa. 

Doskonałą postać stworzył Aleksan- 
der Aleksy w 10li Bidokleposa. Dobrze 
również wypadła nowa siła kaliskiego 
teatru — Wiktoria Dobrzycka, która w 
piosenkach urzekła swym głosem kali- 
ską publiczność. 

Reszta zespołu grała na równym i 
dobrym poziomie. Młody nasz balet wy 
padł nader udanie, szczególnie w efek- 
townym tańcu czarownice. Trzeba przy- 
znać, że balet poczynił bardzo duże po- 
stępy i można już mówić o nim jako o 
zespole scenicznym. Wybija się tu na 
czoło Mery Borucka. 

Strona dekoracyjna rozwiązana do- 
skonale, szczególnie w II akcie. ~ 


Zduńska Wala 


Fabryki odbudowują sie z gruzów 


Przy ul. Złotnickiego 16 w Zd, Woli 
istnieją dwie placówki produkcyjne 
których osiągnięcia zasługują na uwa- 
gę. Mieszczą się tu tkalnia mechanicz- 
na — (Nr 30) oraz przędzalnia — (Nr 
40), prowadzone przez Dyrekcję Pań- 
stwowego Przemysłu Miejscowego Wo- 
jewództwa Łódzkiego, Oddział w Zduń- 
skiej Woli. Sięgnijmy najpierw trochę 
do historii tych obu fabryk» 

Przed wojną istniała tutaj tylko sa- 
ma tkalnia mechaniczna prowadzona 
przez prywatnych właścicieli braci 
Klimczewskich. Podczas okupacji vrszy 
stkie dobre maszyny wywieżli Niemcy 
czyniąc z fabryki magazyn wojskowy. 

Po-wyzwoleniu fabryka przedsta- 
wiała wielką kupę złomu i ze względu 
na to nie została objęta przez kluczowy 
przemysł włókienniczy. Zajął się więc 
nią państwowy przemysł miejscowy, 
Zaczęto zwozić maszyny albo też części 


Przygody 


Jasia 
Wiercipięty 


mmm my 
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maszyn z innvch ośrodków, Maszyny tė 
w 75 proc, nie nadające się do użytku 
bvły połamane į zardzewiałe, 

Załoga fabryczna pracowała z całko- 
witvm zaparciem siebie by doprowa- 
dzić je do stanu używalności, 

W marcu 1946 roku uruchomiono w 
tkalni pięrwszę dwa krosna i stopnio- 
wo co miesiąc uruchamiano dalsze: z 
ogólnego stanu 98 krosien uruchomio* 
no 34. W chwili obecnej tkalnią czyli fa 
bryka Nr 37 zatrudnia 62 osoby łącz- 
nie z pracownikami umysłowymi. Plan 
produkcji wykonany jest w 160 proc: 
Tkalfia produkuje obecnie tylko jed- 
wab, Zarobki tkaczy kształtują się w 
granicach ód 8—15 tysięcy złotych. 

A oto dzieje przędzalni czyli fabryki 
Nr 40. Zaczęła ona się organizować w 
listopadzie 1946 roku. Pracę tę rozpo- 
częto od zwózki maszyn, które następ- 
nie  kompletowano i remontówano. 


wąż leży! Jest rada! 
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Koszt utworzenia obecnego zespołu 
maszyn przędzalniczych wyniósł 3 mi- 
liony złotych. Pierwsza symboliczna 
nitka wyprodukowana została 11 paź- 
dziernika. 1947 roku. } 

W chwili obecnej przędzalnia zatrud- 
nia około 70 osób, 

Produkcja przekracza plan o 117— 
120 procent. Z inicjatywy robotników 
zorganizowane zostało współzawodnic- 
two pracy. ' Zch 


Wieluń, 


Wystawa rolnicza w Czestochowie 


wilonach oglądamy najnowsze zdoby- 
cze jakie zdołano osiągnąć w dziedzi- 
nie przemysłu rolniczego. Znajdują się 
tu maszyny rolmeze konstrukcji na% 
zych inżynierów. Niektóre z nich są 
znane, lecz zobaczyć można także cały 
szereg maszyn i narz 
nych jeszcze. Na każdym eksponacie 
maszynie czy instytmencie umieszczo- 
na jest ceną sprzedaży detalicznej, 
Przemysły sektora: państwowego, spół 
dzielczego i prywatnego posiadają swo 
je stoiska, Jednocześnie Centrala Han- 
dlowa Przemysłu Metalowego zorgani- 
zowała akcję popularyzacji swych eks- 
ponatów, przez doręczanie zwiedzają- 
cym wydawnictw i druków z których 
rolnicy dowiadują się o warunkach 
kupna oraz sposobie ich użyci 

Najbogatszy jest dział sekcji rolni- 
czej. Rolnicy zapoznają się z rezultata- 
mi akcji przebudowy ustroju rolnego 
w ciągu ostatnich czterech lat, organi- 
zują służby ochrony roślin, melioracją, 
łąkarstwem, gleboznawstwem, uprawą 
roli, eksploatacją torfu i uprawą roślin 
oleistych, włóknistych, hodowlą zwie- 
rząt itd, 

Specjalny pawilon poświęcony jest 
nauce i sprawom oświaty rolniczej, Mi- 
nisterstwo Aprowizacji zorganizowało 
pokaz racjonalnego odżywiania się, 
konserwacji produktów itp. 

Państwowe nieruchomości ziemskie, 
reprezentują szereg ciekawych ekspona 
tów, obrazujących osiągnięty poziom 
techniczny i organizacje majątków 
państwowych. PŹHR przedstawiają 
wiele roślin dotąd u nas nieznanych, 
lub też zupełnie nie uprawianych. Re- 
welacją są dwie rośliny z gatuńków o- 
leistych jak pachnotka i krokon, które 


przewyższają swoją jakością soję i in- 
ne dotychczas importowane, Bardzo 
ciekawie zapowiada się sprawa aklima- 
tyzacji ktfkurydzy, która według syste: 
mu profesora Olbrychta będzie móżna 
uprawiać nie tylko na Południu, lecz w 
całej Polsce, 

Jakie są główne cele wystawy” rolni. 
czej w Częstochowie? 

Przede wszystkim pokazanie i prze- 
konanie rolników, że dzięki wysiłkom, 
studiom i badaniom uczonych można 
uzyskać coraz to lep: jakość zbóż 
roślin i hodowli zwierząt, oraz że 
dzięki racjonalnie prowadzonej gospo- 
darce, odpowiednimi narzędziami, ma- 
szynami i nawozami ziemia dawać bę: 
dzie znacznie większe plony: 

Chodzi też o zapoznanie rolników 
ze sprawami mechaqjzacii, elektryfi- 
kacji i unowocześnienia wsi. 

Wystawa ma charakter wybitnie dy- 
daktyczno-popularny. "Eksponaty są 
dobrze opisane, rysunki i mapy przy- 
stępnie i jasno przedstawione, 


Zwalczanie szkodników roślin 


Akcja ochrony roślin na terenie po- 
wiatu wieluńskiego w roku bieżącym 
dała zupełnie pozytywne rezultaty. 
Oczyszczone zostały w 100 proc. od sło- 
dyszka rzepakowego 2 ha obsiewów. 
Opylano rzepak Arakalem i Cesarolem. 
Przeprowadzono również akcję zwalcza 


+ 10—13 


letek chwytnych. 
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nia pchełki na przestrzeni 45 ha Inu. 
W wiosennej akcji spryskiwania sadów, 
spryskano je w 75 procentach. Mimo, 
to jednak gminy Dzieczkowice, Skom- 
lin i Działoszyn poniosły duże szkody, 
spowodowane przez namiotnika jabło= 
nowego. W związku z tym Zarząd Gm. 
Dzieczkowice w budżecie swoim umie- 
ścił sumę 50 tys. złotych na zakup apa- 
ratu do opryskiwania drzew, (Gminny 
ZSCh w Dzieczkowicach przeznaczył 
ra ten cel 20 tys. złotych.) Za tym przy 
kładem poszły inne gminy i wierzyć 
należy, że jesienna akcja opryskiwania 
sadów przeprowdzona będzie w roku 
bieżącym w 100 procentach. 

Ostatnio na wysadkach buraczanych 
i plantacjach buraków- cukrowych põ- 
jawiły się mszyce. Plaga ta została zwal 


*| czona dzięki energicznej akcji zapobie- 


gawczej, rozwiniętej przez Referat O- 
chrony Roślin i Miejscowe Stowarzy= 
szenie Plantatorów Buraka Cukrowego. 

W celu zwalczania płaszczyńca bu- 
raczanego założono w powiecie 365 po- 


dzi nie pokazywa . 
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ŚLOLYMPIADA - OLYMPIADA | 
Adamczyk na rzec MejSC 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Z powodu remontu w miesiącu sierpniu 
teatr nieczynny. 
GOŚCINNE WYSTĘPY 
KRAKOWSKIEGO 
„TEATRU POWSZECHNEGO* 
W ŁODZI 
Dziś o godz. 19,30 w Teatrze Powszechnym 
przy ul. 11 Listopada 21. gościnne występy do- 
Bxonałego zespołu teatru krakowskiego w ar 
cywesołej sztuce G. Zapolskiej p. t: „Zabu” 
sia", Na czele zespołu w roli tytułowej Ire- 
ma Górska, znana w Łodzt z występów w 
„Uczniu Diabła”, „Lekkomyślnej Siostrze" | 


TŁ d. Jest to najlepsza kreacja aktorska tej 
wybitnej artystki młodego pokolenia, Pełna 
dowcipu | czaru „Żabusia" wywołuje huraga* 
ny oklasków rozbawionej widowni. Obok Gór 
skiej występują znani artyści scen krakow 
skich i warszawskich: E, Drozdowska, H, Krzy 
wicka, M. Stróżyńska, Z. Truszkowska, J. Za- 
rubin, J. Dwornieki, Z, Filus, Z. Kęstowicz. 


Teatr „BAGATELA* Piotrkowska 94. 
Dziś i codziennie o godz. 20-ej konie: 
przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwika 
Verneuill'a pt. 
„MUSISZ BYC MOJĄ“ 5d 
Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 


TEATR KOMEDI] MUZYCZNEJ 
Piotrkowska 243 
Ostatnie dni — romantycznej operetki 
„ROSE-MARIE“, 
W piątek teatr nieczynny, w sobote nre- 
miera operetki „CNOTLIWA ZUZANNA”. 


TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Ostatnie dni sztuki „JOANNA Z LOTA- 
RYNGII"“ z Ireną EICHLERÓWNĄ w roli 
tytułowej, 

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15-ej, 
telefon 123-02. 

LETNI TEATR „OSA* 
Zachodnia 43, tel. 140-09 

19.30 punkt, Komedia muzyczna R. Be- 
nackiego pt. „Rozkoszna dziewczyna". 
~ H. Makowska w roli tytułowej oraz 
B. Halmirska, St, Piasecka, W. Brzeziński, 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo- 
łowski, L, Sadurski i inni. 

Reżyser: T. Wołowski. — Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehlera. — Dekoracje: J. Galew- 
ski, — Tańce L. Sadurski, — Nowa rrvsta: 
r Modne stroje. 


KINA 


ADRIA — „W imtę życia” 
0.302. niedz. 15.30. 


„LUTNIA* 


20, w niedz. 15, 
Kino nieczynne — na czas re- 
montu Program Aktualności przeniesiono 


do kina „Hel“, $ 4 
HEL — „800-lecie Moskwy“ 
godz. 16. 18990 w niedz. 14. 
HEL — „Program aktualności krajowych 


i zagranicznych Nr 24“ 

godz, 11, 12, 13, 14, w niedz. 11, 12, 13. 
MUZA — , Bitwa o szyny“ 

godz. 18, 20, w niedz. 16. 

OLONIA — „W pogoni za mężem” 
godz. 16, 18.30. 21, w niedz. 13.30. 
PRZEDWIOŚNIE — „Postrach mórz” 

godz. 17.30, 20, w niedz. 15.30 
ROBOTNIK — „Wakacje“ 
dodatek: Przegląd Sportowy Nr 8 
godz. 17, 19, 21, w hiedz. 15. 
ROMA — „Zagubione dni“ 
godz. 18, 20, w niedz. 15.30. 
REKORD — „Gasnący płomień“ 
godz. 18, 20.30, w niedz. 15,30 
STYLOWY — Melodia Serc“ 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.34. 
WIT — „Monsieur La Souris“ 
godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30. 
TĘCZA — „Dragonwyck 
"_ godz, 17, 19, 21: w niedz. 15. 
DE (w ogrodzie) — „W pogoni za mę- 
m: 


je! 

godz. 15.30, 18, 20.30, w niedz. 13. 

SŁA — „Moja miła" n 
godz. 17, 19, 21, w niedz. pocz. o godz. 15. 


WOLNOŚĆ — „Tajemnica nocy wigilijnej“ 
godz. 15, 17.30, 20, w niedz. 12.30 

WŁÓKNIARZ — „Okoliczności łagodzące” 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15, 


DZI R) 
FILM PRODUKCII FRANCUSKIE! 
„Tajemnica Nocy Wigiliinej 


ŻW rolach głównych: HARRY BAUR 
* > RENEE FAURE 


KONKURS 
Okręgowa Komisja Związków Zawodowych 
w Łodzi poszukuje pracownika (pracownicę) 
który znałby pracę Kancelaryjną i umiał pi- 
sać biegle na maszynie. 
Podania razem z życiorysem należy skła: 
Gać w pokoiu Nr 1. ul. Traugutta 18. 


w najtrudniejszej konkurencji lekko- 


LONDYN, 5. VIII. 

Jako pierwszą konkurencję rozpoczętego 
wczoraj dziesięcioboju rozegrano bieg na 100 
mir. Zawodnicy startowali w 9 grupach, Gie- 
rutto w 3-0j, Kużmicki w 5-ej, i Adamczyk w 
9-ej. Najlepszy wynik epośród Polaków uzy- 
skał Adamczyk, zajmując w swojej grupie 3-cie 
miejsce wynikiem 11,7 sek. co daje 662 pkt, 
Kużmicki czasem 12,0 sek, uzyskał 597 pkt. i 
był czwarty w swojej grupie, Trzeci z Pola: 
ków — Gierutto — zajął w grupie 2-ejz,3 miej 
sce wynikiem 12,1 sek. — 576 pkt. 

W pierwszych 8-miu gruphch startowało po 
4-ch zawodników, natomiast w grupie ostat- 
niej — 9-ej, w której biegł Adamczyk, — 3-ch. 

Konkurencja dziesięcioboju — skok w dal, 
zakończyła się sukcesem Adamczyka, który wy 
niklem 7,08 m. zajął „ex aequo" z Argentyń: 
czykiem Kietenmacherem pierwsze: miejsce. 

Klasyfikacja skoku w dal: 1) — 2) Adam- 
czyk (Polska) t Kistenmacher (Argentyna) — 
7.08 mtr, — 825 pkt, 3) Heinrich (Francja) — 
6.89,5 mtr. — 775 pkt, 4) Mondschein (USA) 
6,81 mtr. — 754 pkt, 5) Eriksson (Szwecja) — 
Z 


atletycznej — dziesięcioboju 


6,80 mtr. — 751 pkt, 6) Holmvang (Norwegia) 
6,75 mtr, — 729 pkt, 

Najlepszy skok Gierutty wynosił 5.90,5 mtr. 
— 534 pkt. 

Jako trzecia konkurencja dziesięcioboju od- 
był się rzut kulą, który zakończył się sukce- 
sem zawodników polskich. Pierwsze miejsca 
zajął Gierutto wynikiem 14,53 m. — 871 pkt, 
Adamczyk znalazł się na trzecim miejscu wy- 
nikjem 13,20, mtr. — 735 pkt. 

Klasyfikacja w rzucie kulą: 1) Gferutto (Pol 
ska) — 14,53 mtr, — 871 pkt, 2) Staven (Nors 
weqia) 13,89 mtr. — 805 pkt, 3) Adamczyk 
(Polska) 13,20 mtr. — 735 pkt; 4) Makela (Fin= 
landia) 13,10 mtr. — 725 pkt., 5) Mathias (USA) 
13,04 mtr, — 719 pkt, 6) Ciriaco (Peru) 13,03 
mtr. — 718 pkt. 

Klasyfikacja dziesięcioboju po 3-ch konku- 
rencjach: (100 mtr., skok w dal i rzut kulą) — 
1) Kistenmacher (Argentyna) 2.381 pkt., 2) He 
inrich (Francja): — 2366 pkt, 3) Adamczyk 
(Polska) 2.222 pkt., 4) Simons (USA) 2.214 pkt. 
5) Mathias (USA) 2.209 pkt, 6) Mondschein 
MISA) 2.204 pkt. A 


Szermierze nasi 


Spotkania eliminacyjne w szermierce, w 
szpadzie, w „konkurencji drużynowej rozeqra- 
no w 7-miu grupach, po trzy zespoły w każ- 
dej, Dwie drużyny z każdej grupy zakwalifi- 
kowały się do drugiej rundy. Walcząca w 4-ej 
grupie drużyna Chile wycofała się z turnieju, 
odd; spotkanie w. o. 

Drużyna polską znajdująca się w pierwszej 
grupie razem 2 Argentyną i Kubą zakwalifiko- 
wała sie do II rundy, zwyciężając Kubę w 
stosunku 8:6, oraz przegrywając z Argentyną 
6:10. Argentyna wygrała z Kubą 9:5, 
AYO enaa: 


Nasze sylwetki 


zakwalifikowali 


. 
się do II rundy 
Do TI rundy rozgrywek zakwalifikowały się: 
Arqentyna, Belqia; Dania, Egipt, Francja, An- 
ulia, Węgry, Włochy, Luksemburg, Norwegia, 
POLSKA, Szwecja, Szwajcaria, USA. 
Czternaście zespołów, które zakwalifikowa- 
ły się do drugiej rundy epotkań szermier- 
czych w szpadzie podzielono na 4 grupy. Lo- 
sowanie grup wypadło niekorzystnie dla Pol. 
ski, która znalazła się w jednej z najsilńiej- 
szych grup razem z Węgrami, Włochami 1 Nor 
weqlą. 


AYN AA YO AYO AAC ASTA ATW ONOIR NALAKA AKASA AO AAAA ND 
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o La z r- RH 
(Prancja), jeden z faworytów na 
zwycięzcę w biegu na 3.000 mtr, z przeszko- 
dami zawiódł swych rodaków. 


ENIE SZAN ANA A 
Skoki z wieży 
wygrywają Amerykanie 
Finał skoków z wieży w konkurencji mę- 
skiej zakończył się triumfem pływaków ame- 

rykańskich, którzy zajęli dwa pierwsza m 
Klasyfikacja ostateczna przedstawia się na- 
stępująco: 1) Lee (USA) — 130.05 pkt., 2) Har- 


lan (USA) — 122,30 pkt, 3) Canilla (Meksyk) 
UJ 


Samczyński dżentelmen - w ringu 
zdobywcą cennego pucharku POZB 


Kilka słów ze 


cji bokserskiej IRP, Lucjan Samczyński, któ- 
ry z mistrzostw Polski juniorów w Poznaniu 
przywiózł do Łodzi nie tytuł mistrza, ala za 
to nagrodę Poznańskiego OZB, dla najbardziej 

„fairt walczącego finalisty. 
Piękny, posrebrzany pucharek, — to na- 
groda, ktr młody piościarz TEP. bodzio 
o: to 


chwili — też miała tu coś do powiedzenia, 
— Treningi rozpocząłem — ciągnie dalej 
„młody dżentelmen'* — pod okiem Konarzew- 
skiego, a na obozie juniorów w  Kęszycach 
trenowałem w grupie Majchrzyckiego. 
— A jak tam było na tym obozie? — prze- 
rywamy naszemu -miłomn gościowi. 


mógł się zawsze i wszędzie pochwalić; — Byczo — pada sztubacka odpowiedź. 
nagroda nie za silną pięść, sle za postawę. Cały dzień mieliśmy wypełniony zajęciami 
godną sportowca, którę może się dzisiaj po- o godzinią 6.45 budziła nas pobudka, od 7 do 
szcycić nie wielu naszych asów: Młodemu Sam § mieliśmy „futingi", od 8 do 9 Śniadanie 
czyńskiemu składamy serdeczne atulncje i p J2 zaprawą techniczna, 13 — 14 obiad, 
jednocześnie pytamy się o jigo dotychczusową a od 15 do 18 „spurringi'* ciężką gimnastykę 
przeszłość sportową. | Li przyrządy, Obóz położony był w pięknej 

Obiecujący nasz junior zapoznał się z bo- miejscowości wśród lasów. Kapiela w jeziorze 
ksem w roku zeszłym. Jeden z kolegów szkol- dostarczały nam również wiele przyjemności. 


Nigdy nie ceniliśmy wyżej zwycięstw na- 
szych sportówców od ich sportowego. zachowa- 
nia się — to też wielką radość uczynił nam 
młody dobrze zapowiadający się juniorek aek- 


MOSKWA (obst. wł), W czasie odbywają: 
| cej się obecnie w Moskwie „Spartakiady“ zor 
l ganizowanej z okazji 25-lecia istnienia klubu 
„Dynago”, r 
reg doskonałych wyników. Wiele spośród nich 
są nowymi rekordami Związku Radzieckiego, 
często przewyższającymi oficjalne rekordy 
światowe, - à 

Np. mistrzyni ZSRR i Buropy w rzucie dy- 
skiem, Nina Dumbadze uzyskała w tej konku- 
rencji odległość 48,51 m. Wynik ten jest o 20 
cm lepszy od oficjalnego rekordu świata, na- 
leżącego do Niemki Mauermeyer, nie jest jed 
nak najlepszym rezultatem Dumbadze, której 
najdłuższy rzut wynosi 50,50 m, 

Dla porównania warto przypomnieć, że do 
zdobycia w tej konkurencji złotego medalu na 
Olimpiadzie londyńskiej wystarczył kilka dni 
temu dyskobbice francuskiej wynik 41,92 m. 

Nowy, rekord Związku Radzieckiego w ra 
mach „Śpartakiady” ustanowił Kartawcew w 


« zawodnicy radzieccy uzyskali sze- 


nych zaciągnął go na mecz IKP — Victoria 
i od razu młody Sqmezyński polubił boks, Du- 
žo było krzyku w domu, alo wreszcie rodzice, 
jak to rodzice, musieli przystać na prośby 
syna i nie zabronili mu w końcu zapińać się 
do IKP. 

— Dlaczego do IKP1 


— Od pierwszego widzonia 


spodobała mi 


się ta drużyna — odpowiada nasz rozmówca. | ność nie choiała się absolutnie zgod: 


Wszyscy jej zawodniey, to chłopcy tacy mło- 
dzi jak ja, no i. tradycja dodaje _po 


„Zmiwo rekordów 


na „Spartakiadzie* 


wyścigu szosowym na 100 km. Kartawcew, 
jadąc na motorze M 72, uzyskał na tym y- 
stansie czas_38:55,8 min., co daje, przeciętna 
szybkość 154,12 kmgodz. Wynik ten jesto 6 
km'godz. lepszy od dotychczasowego rękordu, 
ustanowionego w ub. roku na mot "BM 

i jest zarazem nowym rekordem dla kategorii 
do- i ponad 750 cem. 

W ramach rozgrywek o mistrzostwo Związ- 
ku Radzieckiego w piłce nożnej dwie drużyny 
moskiewskie odniosły dalsze sukcesy, wygry- 
wając zdecydowanie swoje spotkania. <, Tor- 
pedo“ pokonało drużynę „Dynamo“ z Mińska 
5:1, a „Spartak” *odniósł również zwycięstwa 
przekonywujące nad „Torpedo“, ze Stalii grà; 
du w stosunku 2:0. 

Dzięki temu zwycięstwu „Spartak“ wysu nał 
się obecnie na czoło tabeli mistrzowskiej. o 


skiewskie „Dynamo“, znane z występów “ta 
granicą, znajduje się na drugim miejscu, zie 
jednak o jedną grę mniej do leadera. 


— Przez cały czas byliśmy bardzo krótko 
trzymani przez kierownika obozu mgr. Kowal- 
skiego, ale pomimo tego wszyscy chłopcy bar- 
dzo go polubili, Kowalski to „swój chłop”, 

Na mistrzostwach juniorów Samczyński w 
półfinale wngi koguciej przegrał z krakowia- 
ninem Sojką, chłopcem! o niezwykla silnym 
cosie, ale z werdykiem sędziowskim 32- 


i 
Pr 


go protestowała, 
Na zakończenie musimy  jaszcza 


czyć co nam o swym klubie powiedział Sm: 
czyński. A Ag 

— W klubie znajdujemy wszyscy dobrą 
opiekę i pomoc nie tylko w sprawach sporto- 
wych, alo i w prywatnych. Wszyscy prawie 
jesteśmy mezninmi i kształcimy się do przy- 
szłych zawodów w dużej mierze dzięki pomo- 
cy klubn, który pomaga nam w  opłacauin 
ozesnego, czy egzaminów. 

Brawo LKP} 


= z 
Pujazon pobity 

Final biegu na 3.000 mtr. z przeszkodami za 
kończył się potrójnym sukcesem: zawodników 
szwedzkich: Sjoestranda, Elmsaetera 4 Hagg- 
stroema, którzy w tej kolenjości przybyli na 
metę, zdobywając 3 medale olimpijskie, Sen 
sacją tej konkurencji była porażka jednego z 
faworytów Francuza Pujazona, który nie zajął 
w finale punktowanego miejsca, 

Finał: 1) Sjoestrand (Szwecja) 9:046 min, 
2) Elmsaetet (Szwecja) 9:08,2 min, 3) Hagg- 
słroem (Szwecja) 9:11,8, 4) Cuydo (Francja) 
9:13,6, 5) Siltaloppi (Finlandia) 9:19,6 min, 
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